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PRENUMERATA wynos! w Krakowi“ 

miesięcznie 2 kor., kwarialnie 6 kor., 

ga odnoszenie do domu dopłaca się 
40 bel. miesięcznie. 


Na prowinoyi miestęcznie 2 kor. 70 LA 

kwartalnie 8 kor. W państwie nie- 

miecklam kwartalnie 70 kor., w innych 

państwach kwartalnie 18 kor. Zmiana 
piresu 40 hal 


Gona numere pojedynczego 
16 hal. 


EN OE O O YODA 


a a O EZ PO OWOCE POCZ 


Kraków, Piątek 25 Lipca 1913. 


Wychodzi codziennie o godz. 5-ej wieczorem z wyjątkiem niedziel i świąt: 


Rok XXI. 


Listy pieniężne, przekazy nA preń Im 
ratę | inseraty nadzyłać należy franos 
de Afministracyi „Glosa Narodu“. — 
Prenumeratę Oprócz upowasznionych 
agency! prryjmoje każdy urząd po- 
grtowy w obrębis monarchi I w pań. 
stwie niemiecklem. Rekiamacye mis- 
opieczętowane nie podlegają spłacie 
pocztowej. — Rękopisów redakcya zk 
ENTAGA. 


Adres Red: FL. éw. TOMASZA L. 38. 
iure telegr: „Gier Rzredu* Kraków 
Telsfon Mr. 190. 


ORŁOSZENIA (Inseraty) przyjmnje Administracya „Głosu Narodu”, ulica áw. Tomasra L. 85. — Od miejsca za wiersz drobnem pismem (petit) za plerwacy raz “O halerzy, sa każdy następny ras 15 hal, akład tnbelaryczny, liczbowy, ed wiurma 30 bsi sa 
pierwszy raz, każdy następny 15 hal, Nadesłane po 60 hal. od wiersza ra każdy raz. Nekrologi Itd, 80 hal. Załączniki do „(Głosu Narodu" (prospekty, cyrkniarze, ogłoszenia itp.) przyjmuje się ra cenę 3 kor. od 100 egs, dia zamiejscowych, a 1 k. od 160 egz., dłu miej. 
gcowych prenumeratorów. Zamicjseowe ogłoszenia przyjmuje we Lwowie 8. Sokołowski (Pasnż Hansmana), w Wiedniu Haasenstein & Vogler, M. Dukes, H. Schalek, E. Braun, R. Mosse, H. Friedl, A, Joeszeł w Antwerpii Jonas & Cie, Annoseen-Expedition „Prepagaada”, 
Gydri & Nagy. w Berliala F. E. Coe. w Budapeszela J. J.eopold, Eduard Brann, w Paryżu F. Jonos & Cie, A. Lorette. Jules Fortin & Cie, de Bagzkownki. 
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sa Pa Grodzka Z. 


Ultimatum nA 


Główny organ klubu ukraińskiego „Diło” 
zapowiada stanowczo, że ukraińcy mia do- 
puszczą do uchwalenia konieczneści kraju” 
wej (budżetu, ustawy nauczycielskiej i t. d) 
równocześnie g rofurmą ordynacyi wy 
borczej. Dziennik ruski pisza: „Sejm może 
być zwołany jedynie dia przeprowadzenia 
reformy wyborczej, a mianowicie wó- 
wczas, kiedy między polskiemi a ukraińskie- 
mi stronnictwami przyjdzie już de skutku 
kompromis w Sprawie reformy wybor- 
czej. Zwołanie Sejmu bez tego kompromisu 
byloby wyzwaniem, rzuconem klubowi ukralń- 
sklemu, na które reprezentacya ukralńska 
musiałaby godnie odpowiedzieć, a odpowie- 
dzią tą mogłaby być tylko akcya, któraby 
uniemożliwiła nietylko normalne funk- 
cyonowanie, ale także otwarcie i ukon- 
stytuowanie się Sejmu. Gdyby czyn- 
niki miarodajne uległy woli konserwatywnej 
większości Sejmu, tem šamam: zmusiłyby klub 
ukraiński do odpowiedniej akcyi nie tylko 
na terenie sejmowym, ale także w Radzie 
państwa”. 

Tak brzmi ultimatum „Dila“. Polacy ró- 
wnież pragną reformy wyborczej i chętnie 
pracować będą nad załatwieniem tej sprawy 
w duchu kompromisu. Atoli opłakane poło- 
żenie finansowe kraju wymaga normalnego 
budżetu i Rusini dopcmogliby tylko sarawis 
ugody polsko-ruskiej, gdęhy nie obstruowali 
tej konieczności krajowej. Ugoda pod grozą 
muzyki obstrukcyjnej jest przecież trudniej- 
szą, niż ugoda przy spokojnej współpracy 
posłów polskich i ruskich w Sejmie, Nieu- 
sprawiedliwione są obawy Rusinów, że wię: 
kszość polska nie zgodzi się na reformę wy- 
borczą — bez obstrukcyi ruskiej. Reformy 
wyborczej życzy sobie także społeczeństwo 
polskie, a w Sejmie niema chyba ani je- 
dnego posła, któryby nie pragnął, by ta 
sprawa została szybko załatwioną. 

Groźba obstrukcyi utrudnia tylko ugodę. 
Jeżeli Rusini grozić będą doprowadzeniem 
kraja do bankructwa, to muszą wię zgodzić 
na to, że Polacy bronić się będą wszel- 
kiemi siłami. Wówczas też stanie przed 
Polakami konieczność zwalczenia siłą ruskiej 
obstrukcyj. Lepiej byłoby nie doprowadzać 
sprawy do tsgo rozwiązania. 


Ku pokojowi. 


W międzynarodowej akcyi politycznej role 
szybko się zmianizją. Jeszcze na wiosne bie- 
żącego roku Bułgarya zajmowała kierujące 
atenowisko wśród państw bałkańskich i ani 
przewidywała, że znajduje się tak blisko skały 
tarpojskiejj Rumunia zaś stała na uboczu 
z miną nadąsacą, a mocarstwa oras państwa 
hałkańskie nie zwracały na nią uwagi. Ns- 
raz wszystko się zmieniło, jak pod dotkuię- 
ciem różdżki czarodziejskiej. Bułgarya została 
w sposób zdradziecki napadnięta i rozgro- 
miona, a do tego nikczem nego dziełn przyłożyła 
w znacznej mierze swą rękę Remunia, która 
wysunęła się teraz na czoło państw bałkań 
skich. Nici tej intrygi, ukutej przeciw Buł 
garyj, zstegają się wprawdzia w Peters 
burgu, w niczem to jednak nie umniejsza 
winy Rumunii, która dała użyć gię za ns- 
rzędzie Rosyi dla pognębienia swej sa- 
siadki. 

Ponieważ jsdnak etyka a polityka stają 
najczęściej ze sodą w jaskrawej sprzeczności, 
przeto brak etyki zrobił bardzo dobrze Ru 
munii tym razem. Jej wystąpienie czynne 
było powodem, że Bułgarya musiała uledz 
przemocy i zgodzić się na wszystko, co fej 
narzucają wrogowie. Wynika to z depaszy, 
jaką przed trzema dniami wystosował car 
Kerdynand do króla Karola, a która 
brzmiała w tea sposób: 


Żywe i gorące pragnienie położenia 
kresu obecnej przykrej sytuacyi skłania 
mnie do zwrócenia się jeszcze raz w imie- 
niu własnem i mego rządu do W. K. M. 
z prośbą o zawarcie pokoju. Działając 
w ten sposób, nle mam absolutnie za- 
miaru ewentualaego wykorzystania tej 
prośby, by dalej prowadzić wojnę z Ser- 
bią |i Grecyą. Rząd mój przeciwnie jest 
silnie zdecydowany Bzybko zawrzeć po- 
kój z obu tymi krajami. Udowodnił to 
właśnie przez wysłanie swych dwóch 
dsiegatów do Niszu, którzy otrzy- 
mali jak najdalej idące pełnomocnictwa 
i rząd gotów jest, jeżeli Serbia i Grecya 
ze swsj strony odpowiadzą temi samem! 
zarządzeniami, natychmiast wstrzymać 
kroki Bieprzyjacielskie i przystąpić do 
demobilizacyi armii, Rząd dał wszelkie 
gwarancyg i gotów jest dać deisze, Ja- 
kichby zażądano, dla sprawdzenia praw- 
dsiwcści zamiarów i tego oświadczenia, 
które dziś imieniem rsądu składam. Po- 
wodowany temi uczuciami proszę W. K. M. 
by uważał je jako wystarczające 1 wstrzy- 
mał pochód wojsk. Ja i mój rząd w tym 
akcie W. K. M. widzieć będziemy szczę- 
śliwą zapowiedź rychłego i serdecznego 
podjęcia z powrotem stosunków, istnie- 
jących między naszymi ludami, które są 
uświęcone tylu wspomnieniami i wspól- 
nym interesem, a które to stosunki ku 
głąbokiemu naszemu ubolewaniu na pe- 
wien czas zostały zamącone. Podpis: F e r- 
dynand. 

Na tę depeszę odpowiedział król rumuń- 
ski, jak następuje: 


REG, 


„Pospieszam odpowiedzieć na telegram 
W. K. M., dzjąc zapewniecie, że ożywio 
py jestem temi samemi życzeniami, jak 
W. K. M„ aby, gdy to tylko będzie mośli- 
wem kres położyć sytuacy!, nad którą tem 
bardziej ubolewam, ponieważ ona ma pe- 
wien czas samąciia istniejące między na- 
szymi krajami dobre stosunki, uświęcone 
tylu wspomnieniami. Rząd mój podał rzą- 
dowi W. K. M. do wiadomości warunki, 
które pozwoliłyby na przywrócenie peł 
nych zaufania stosunków między naszy- 
mi obu państwami, co do których przy- 
w ązuję najwyższą wagę. W. K. M. może 
być przekonaną, że uczucia przyjaźni, ja- 
kie W. K. M. okazywałem, nie zosiały 
zamącore Ostatniami wydarzeniami, które 
nam okoliczności narzuciły. Mienię się 
szczęślirym, že mogę dowiedzieć się, iż 
rząd W. K, M, jest silnie zdecydowany 
zakończyć stan wojenny z Serbią i Gro- 
cyą I że W. K. Mość już desygawwał 
swoich delegatów do tej mieyj. Podpis: 

Karol. 


Jak dalece uważają kierujące koła buł- 
garskie za wskazane porozumienie się w 
pierwszym rzędzie z Rumunią, wynika z tego, 
że car Ferdynand jeszcze drugi raz i tree- 
ci telegrafował do króla Kurola w spra- 
wie rozpoczęcia rokowań o pokój. Rząd zaś 
bułgarski odpowiedział na ostatnią notę ru- 
muńską oświadczeniem, że główne sformu- 
łowane punkty w nadziei, iż punkiy uboczne 
nie będą nastręczały trudności. 

Jak zaś wsrosło znaczenie Rumunii przy 
obecnej Konstalacyi politycznej na półwyspie 
bałkańskim; dowodzi fakt, że Turcya zgłosi- 
ła się z prośbą do Bukaresztu, aby po- 
parto jej żądania przy nowem uregulowaniu 
granic Bułgaryl. 

Z Wiednia donoszą, że dotąd niewiado- 
mo, czy rokowania w Niszu — bez wzglę- 
du na które operacye wojenne trwsją da- 
lej — zakończą się zawieszeniem broni, czy 
też doprowadzą do podpisania prelimiparyów 
pokojowych. Tego życzą sobie podobno w 
Bukareszcie i Sofii, lecs innego zdania 
są gabinety: serbski i grecki, które doma- 
gają się, aby odrazu podpisano preliminarze 
pokojowe. W każdym razie rotstrsygnięcie 
tej sprawy musi w bardzo krótkim [czasie 
nastąpić, gdyż niebawem zbierze się w Bu- 
kareszcie konferencya delegatów wszyst. 
kich państw bałkańskich dla omówienia ou 
tatecznych warunków pukoju. 

A czas już, aby te państwa położyły kres 
bratobójczej wojnie, bo dopiero do rozgro- 
mionego wroga, tj. Turcyi, lekceważyć sobie 
nie mogą. Jeżeli bowiem w czasie pierwszej 
wojny bałkańskiej musiały same zmagać się 
z Turcyą, to i tym razem nie mogą liczyć 
na pomoc swej niepreszonej opiekunki Ro- 
syi, która ewentualnie znajdzie dla siebie od- 
szkodowanie na Tercyi w jej prowincyach 
małoazyatyckich. 

Turcy, rachując najwidoczniej na besrad- 
ność mocarstw i wyczerpanie państw bałkań- 
skich, zająli całą wschodnią połać Tracyi i 


nie reagują wcale na czynione jej pzacdsta 


wienia ze strony Rosyi, Francyi a tekże i 
Austro-Węgier. Któż ich stamtąd wyrugu- 
je 7... 


z dnia. 


Policya pruska a pomnik Mickiewicza 
w Poznaniu. 


Jak donosiliśmy, od obchodu 50 rocznicy 
powstania styczniowego i manifestacyi pa- 
tryotycznej polskiej pod pomnikiem Miekie- 
wioza w Poznaniu — policya pruska siał3 
trzymała straż na placu przed pomnikiem, 
niedopuszczając tam nikogo. Z tego powodu 
przyszło kilka razy do zatargów pelicyi 
z polską publicznością. Ostatnie starcia, 
która miały miejsce w niedzielę i poniedzia: 
łek przybrały rozmiary poważnych zajść, 
Ponieważ pomnik stoi na gruncie kościel- 
nym, należącym do kościoła św. Marcina, 
więc proboszcz ks. Dziskan Mayer ioterwe- 
nował osob.Ście w pelicyi poznańskiej. aby 
straż policyjoa została z placu przsd pom- 
nikiem cofuiętą. Prezes policyi odpowiedział 
proboszczowi kościoła Św. Marcica pismem, 
które w streszczeniu w dziennikach poznań- | 
skich podaje „Dozór parafii Św. Marcina“, gło- 
żony z 10 oby wateli Polaków. 

Policya przyznaje, — czytamy w publi- 
kacyi „Dozoru kościelnego* — że grunt, na 
którym znajduje się pomnik Mickiewicza, 
jest niezaprzeczoną własnością kościoła. Da- 
lej, że dotąd wolno zawsze było i Towarzy- 
stwom i osobom prywatnym zwiedzać pom- 
nik i składać wieńce, żeby oddać cześć wie- 
szczowi. Zmiana w zapatrywaniach pollcyi 
zaszła jedynie z powodu znanych zajść li- 
stopadowych i styczniowych. Ponieważ „Do: 
zór* w piśmie swem do policyi oświadczył, że 
jest przeciwnym -demonstracyom na gruncie 
kcścielnym, i że odtąd będzie wolno zwie- 
dzać pomnik i składać wieńce przed pomni- 
kiem tak Towarzystwom, jak osobom pry- 
watnym tylko za zeawoleniem miej- 
scowego proboszcza, przeto policya 
zgodziła się na to, ahy 1) cofnąć posteru- 
nek policyjny, ustawiony przed pomnikiem, 
2) nie przeszkadzać w zwiedzaniu pomoika 
I składaniu wieńców przed nim, o ile się to 
dzieje za zezwoleniem proboszcza. Policya 
przy tej sposobności przypomina rozporzą- 
dzenie swojs, według, którego wolno uży- 
wać wstąg jedynie w barwach krajowych. 

Wobec tego „Dozór* odzywa się do społe- 
czeństwa, a zwłaszcza do młodzieży 
z apelem, aby zastosowano się ściśle do 
wzwyż podanych przepisów i zanie- 
chano wszystkiego, coby stanowisko Dozoru 
kościelnego utrudniło. 

W rokowaniach z policyą, Dosór kościoła 
osiągnął to, co w naszych warunkach osią- 
gnąć było można — usunięcie posterunku 
policyjnego z pobliża pomnika. Odtąd zwie- 
dzanie pomnika i składanie wieńców zależne 
będzie od pozsclania proboszcza przy ko- 
ściele św. Marcina. Oczywiście, że wobec 
rożporządzenia prezesa rejencyj, iż wolno 
składać jedynie wieńce ze wstęgami o bar- 


| 

| wach krajowych, w przyszłości ograniczyć 
„się będzie trzeba Go składania wieńców bes 
wstęg. 


Jak zwalczają się u nas konkurencye 
obcych banków. 


Powodem rozwoju obcych banków na te- 
Trenie galicyjskim była zupełnie nienzasadnio- 
na mania wielkości, której podlegali kiero- 
wnicy naszych baukowych instytucyj, nie z 
jpowodu nadprzyrodzonych zdolnoś:i flnanso- 
Laych, lecz z braku konkurencyjnych insty- 
tucyj. 

Brak sprawności nielicznych naszych in- 
Stytucyj finansowych, panujący w nich sy- 
stem vrutekcyjny, rozwielmożaienie się „da- 
zesyady* i niegrzeczne traktowanie stron 
przez personal urzędniczy, stały sie powo- 
dami rozkwitu iostytucyj ubcych. Pomimo 
pojawienia się pierwszych obcych placówek, 
uje starano się usunąć dawnych wad, nie- 
|grzeczne zachowanie się wobec stron weszło 
| bow em w krew. Wówczes publiczność za- 
częła stronić od instytucyj własaych i omi- 
ijać np. dział weksiowy znanej krakowskiel 
| instytucji, z którego wyłania się maraowa 
mina Starego weterana, uważającego za swój 
święty obowiązek sekaturę i wymyślanie 
i stronom, 

Ażeby wytworzyć przeciwwagę konku- 
rencyi obcych banków, gmina miasta Kra- 
kowa zapowiada reformę tej instytucy!. Na 
czem polegać ma ta reforma, nie wiemy, 0- 
krywa ją bowiem tajemnica, dostępna tylko 
czynnikom rządzącym w mieście. Ogółowi 
wiademym jest tylku projekt, uszczęśliwienia 
tej instytucy! pół tuzinem dyrektorów, mis- 
nowanych przez rządzącą w mieście nado. 
bng parkę: „Leokantyumu | Bazesyadę*. 

Z przypływem obcych instytucyj finanso- 
wych rozpoczęła się złota era, bo pieniądz 
lał się, jak z rogu obfitości, rósł jak na 
drożdżach kredyt wekslowy wśród nieusta- 
jących wyścigów roju eskonterów, rósł ró- 
wnież kredyt budowlany, nie przewidując 
katastrof, jakie pociągnąć musiała sa sobą 
nieunikniona przemiana na kredyt hipotecz- 
ny. Wrzenie na Bałkanach, wojna, mobiliza= 
cya i długotrwałe pogotowie wojenne, przy- 
nieść musiały zupełny przewrót na targach 
pieniężnych, Jako naturalne następstwo wy- 
nikła niebywała depresya finanzowa z zupeł- 
nym zanikiem kredytu. 

Szczodre dawniej banki obce, cofają kre- 
dyty I wysyłają na gwałt swe rezerwy go- 
tówkowe do macierzystych instytucyj. Wów- 
czas dopiero odsłania się z całą zgrozą cie- 
mna strona poważnie rozpoczętych u nas a- 
gend. Strumień zimnej wody zalewać zaczyna 
sztucznie rozbudzoną pod wpływem obcego 
kredytu przedsiębiorczość, zacząc ślady od- 
wrotu szeregiem bankructw i pomorem, — 
który zapanował nad nassym handlem i prze- 
mysłem. 

Objaw ten nie wpłynął zupełnia na zmianę 
frontu, jaki zajęły wobec kraju banki. — 

„Wiedeński Bank Związkowy* wytwarza w 
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38 G. K. CEMS: 


CZŁOWIEK, KTÓRY 


przez puste mało uczęszesane ulice tej ary- 
stokratycznej dzielnicy, aż wreszcie wydo- 
stał się na oibrzymi plac Earl-Court, gabu- 
dowany dokoła szeregiem  niebosiężnych 
gmachów, wystawy. — Doścignęli go tu 
dołakt gwi, lecz w chwili, gdy przejechali 


BYŁ CZWA RTKIEM. bramę, otwierzjącą wstęp na ów plac, zmu- 


(Powieść). 


Wyszedłszy 2 ogrodu zoologicznego, nie- 
Szczęśni detektywi dopadli wreszcie kilku 
fiakrów i ścigali dalej słonia, który galopo 
wał z ulicy na ulicę, szerząc dokoła siebie 
postrach. Niedziela atedział na nim nieru- 
chomy i detektywi mieli wciąż przed sobą 
szerokie jego plecy i gruby kark. Nie o. 
wracał się tym razem do nich, skoro jed- 
nak dojechali du wylotu ulicy piekarskiej, 
widzieli jak podrzucił w górę kulkę papieru, 
która wpadła do fiakra człowieka, zwanego 
nieguyś Wtorkiem. W słabej nadziei odczy- 
tania z niej coś co rozjaśni mu zagadkowe 
postępowanie Niedzieli, Wtorek zatrzymał 
fiakra. Zwitek, który otrzy mał znaądresowany 
był do niego, a składał się z 33 świstków 
niezapisanyc, a na ostatnim dopiero nakre- 
ślone były następujące wyrazy: „Słowo po- 
winno być małowane*. Odezytawszy to czło 
wiek zwany pierwej Wtorkiem, nie rzekł 
nic, a tylko ręce jego I nogi wykonywały 
ruchy, mające na celu przyspieszenie biegu 

Onin, zaprzężonego do lego finkrn. 

I tak, z ulicy na ulicę przelatywała gru- 
pa, składająca się g jeźdza, uciekejącego na 
sion niu i ścigających go trzech dorożek, — 

Po drodze ludzie sbiegali się do okien, lub 
Oczyli się po obu stronach ulic, przerywa- 


jąc komunikacyg. — Wielu, patreąc na to 
dziwne 


szeni byli zatrzymać się. Przed sobą mieli 
niezliczony tłum ludzi a w środku tego 
tłumu otrząsał się i wierzgał olbrzymi słoń, 
jak przystało takiemu zmordowanemu zwie- 
rzęciu, ale na grzbiecie jego nie było już 
prezydenta, który znowu gdzieś znikł. 

Gdzie on poszedł? — pytał Syme, 
wyskakując z dorożki. 

— Ten pan poszedł na wystawę, — od- 
powiedział mu jeden ze służących, dozorują 
cych wejścia do wystawy. —jWesoły pan— 
dodał urągliwie, — zapytał mię, czy nię ze- 
chcę potrzymać mu jego wierzchowca, a pc- 
tem dał mi to. — Mówiąc to wyjął z kie- 
szeni zmięty świstek zaadresowany do se- 
kreiarza rady nadzorczej anarchistów — se 
kretarz wsiął papier z głuchą wściekłością, 
a rozwinąwszy go przeczytał: 

„Póki śledź w morzu koczuje 

Niech się sekretarz raduje, 

Lecz, gdy śledź ptakiem się stanie 

Sekretarz po łbie dosianie". 

„Zastosowane stare przysłowie". 

— (szy nle dość już tych niesmacznych 
konceptów — zaczął sekretarz. — Czy wi- 
dział kto kiedy, aby ludzie przyjeżdżali na 
wystawę na słoniach? 

— Czekaj pan — powstrzymał go Syme. — 
Patrz pan tam... 

— Qdzie? 

— Tam; widzi pan balon uwiązany ? 

— Pocóż u licha mara patrzyć na uwią- 


widowisko przypuszczało, że słoń |xany balon. Co ma wspólnego z nami uwią- 


i trzy dorożki, stanowią awangardę jakiegoś |zany balon. 


cyrku, Przybyli tak do dzielnicy Kensiag 
tonę, 


— Tyle tylko, że w tej chwili nie jest 


iłoń galopował jeszcze swobodniej |on już uwiąsany. 


Zwrócili wszyscy oczy na balon, który 
unosił się nad wystawą, tsk prawie jak ba- 
lon, służący do zabawy dzieciom, wlekąc za 
sobą sznurek. Po chwili sznur opadł w dół. 
a balon wzniósł się swobodnie w powietrzu, 
jak bańka mydlana. 

— Do stu tysięcy dyabłów — zaklął se- 
kretarz. — To on poleciał tym bałonem i 
podniósł głowę do góry, wygrażając pięścia- 
mi, Pęd wiatru tymczasem uniósł balon w ich 
stroną, tak, że była chwila, gdy mogli wi- 
dzieć wielką twarz Niedzieli, pochyloną ku 
nim z dobrodusznym uśmiechem. 

— Niech mię Bóg ma w swojej opiece, 
on coś na mnie rzucił — krzyknął profesor. — 
To mówiąc, sięgnął ręką do kapelusza i zna- 
lazł na nim zwitek papieru ze swem nazwi- 
skiem — a rozwinąwszy go, przeczytał: 


„Nie jestem nieczułą na twoje 


wdzięki 
Pierwiosnek:*, 


Nastała chwila milczenia, poczem Syme 
rzekł: 

— Nie dajmy za wygrane, ten balon musi 
opaść, idźmy za nim. 


ROZDZIAŁ XIV, 
Sześciu filozofów. 


Poprzez pola, zielone zarcśla i gaje, brnąło 
sześciu usbrojonych i obłoconych detektywów 
Optymista kompanii, doktor Buli, nakłonił 
z początku swych kolegów do ścigania ba- 
lonu, który wsleciał na południe, trzema dwu 
kołowymi fiakrami. Ale okazało się wkrótce, 
że balon ani myśli trzymać się utartych go- 
ścińców, zaś właściciele fiakrów wzbraniali 
się stanowczo towarzyszyć mu w jego fan 
tastycznych ewolucyach. Skutkiem tego nie- 
strudzeni lecz doprowadzeni do ostateczności 
przyjaciele, brnąć musieli pieszo przez po- 


szerzą się w ostatnich czasach z przerażającą szybkością. Przyczyną tego 
zjawiska jest bezsprzecznie zaniedbywanie elementarnej hygieny skóry 
głowy i włosów lub też stosowanie zgoła nieracyonalnych preparatów 
w postaci proszków, eliksirów, ogłaszanych szumnie dia łatwowiernej pu- 
bliczności. Jedynem racyonalnem pielęgnowaniem skóry głowy i włosów 
jest usuwanie wydzielin gruczołów skóry, alkalizowanie i odkażanie. Tym 


orane pola, przedzierać się przez gęstwiny, 
a wygląd ich uległ tak opłakanym zmianom, 
że można ich było teraz wziąć sa włóczęgów 
lub żebraków. 


Zielona wzgórza Surrey były Świadkami 
ostatniego aktu tragedyi, której ofiarą padł 
wytworny garnitur Syma, w jakim ukazał się 
przed tygodniem w sz*fcanowym psrku. Kar- 
peluss jego złamany przez obwisłą gaiąź 
wpadał mu prawis na nos *urdut poszżr- 
pany był na plecach od cierai i Eniac 
krzaków. Snieżny kiedyś kołnierzyk od ko- 
szuli pochlapany był błotem. Mimo to wazy- 
stko, szedł on wciąż naprzód z wściekłą de- 


'terminacyą, podnosząc w górę swą żółtą, ster- 


czącą bródkę, a oczy jego Ścigały nieustan- 
nie, lotny, lekki przedmiot, oświecony wszy- 
stkimi blaakami zachodzącego słońca, skut- 
kiem czego wyglądał sam chwilami, jak za- 
chodnia chmurka. 

— Mimo wszystko — rzekł on do prsy- 
Jaciół — te jest bardzo piękne. 

— Dziwnie i szczególnie piękne — po- 
twierdził profesor. — Mimo to chciałbym., 
aby ten przeklęty wór gazowy pękł już raz 
w powietrzu. 

— A ja bym tego nie pragnął — rzekł 
Bull — bo stary mógłby się skaleczyć lub 
potłuc. 

— On? — zawołał mściwie profesor — 
cn by się miał potłuc lub skaleczyć? Ta- 
kiemu nigdy nic nie zaszkodzi, a on czy 
mnie nie obraził? Patrzcie gol „Pierwio- 
snok“ — powtarzał z oburzeniem. 

— Słuchajcie — wmieszał się sekretarz — 
czy wy naprawdę wierzycie, że on był tym, 
który siedział w ciemnym pokoju. Niedziela 
powiedział to na wiatr, byle coś powiedzieć. 

— Sam nie wiem, czy wierzę w to czy 
mie wierzę — odparł Bull — a wiem tylko 
tyle, że nie chcę, aby sią jego balon zepsuł. 

— Ależ dlaczego ? — spytał niecierpliwie 
Syme. 


postulatom czyni jedynie 
nia włosów shampoo 0 


taki balon — tłómaczył się Bull — a zresze 
tą chociaż zupełnie nie rozumiem jego po- 
mysłu dawania nam błękitnych legitymacyj 
po to, aby z nas zrobić anarchistów, to wsza- 
kże nis mogę się wstrzymać od sympatyi do 
starego Niedaieli i lubiłem go zawsze, mimo 
ża wiem, że to jest zepsuty człowiek. Nie 
umiem dobrze wytłumaczyć tej mojej dziw- 
nej sympatyi, która zresz ą nie przeszkodzi 
mi zwalczać go zawzięcie. Ale wiecie, lubi- 
łem go może za to, Że był taki tłusty, a za- 
razam lekki. 

— To dziwne — mruknął sekretarz. 

— Tak, teraz wiem, że to właśnie dlote- 
go, że był duży, a lekki, jak tən balon. O: 
gólnie mniemają, że ludzie otyli, są ciężcy, 
on tymczassm potrafiłby tańczyć lekko jak 
sylf. Wyuómaczę to wam lepiej Jeszcze, 
Mierna siła objawia się zwykle gwałtem. 
Najwyższy “stopień siły wyraża się natomiast 
lekkością; to mi przypomina stare przenoś- 
nie schułastyczne, w których jest mowa o 
tem, co by się stało, gdyby słoń skoczył w 
niebo jak szarańcza. 

— Nasz słoń to właśnie zrobił, skoczył 
w niebo jak szarańcza. 

—. Słowem — kończył swoje Bull — nie 
mogę watrzymać się od labienia starego 
Niedzieli a to nie s powodu jego siły, ale z 
powodu tej właściwej mu wesołości, którą 
on nosi w sobie. Czegoś podobnego doświad- 
czyć można w dzień wiosenny w stosunku 
do przyrody. Jego figie mają w sobie jakąś 
żywiołową wesołość, jakby je sama przyroda 
splztała. W biblii, której zresztą sam nie 
czytuje, eą orzeczenia i obrazy, któreby to 
lepiej jeszcze objaśniły. 


e — Może dlatego, że to taka ładna rzecz, 


(0iąg Galszy nastąpi. 


Nam M M m a a A i R 


zadość wedle nowoczesnych zasad nauki o hygie- 
desinfekcyjnych właściwościach podług przepisu 


D-ra Lustra, specyalisty chorób włosów. Wskazówki pielęgnowania włosów 
załączone są do każdej torebki shampoonu. Torebki po 30 hal. są do na- 
bycia we wszystkich perfumeryach, drogueryach i aptekach. 


Btr. 2 


kraju naszym ośm filij, w czem dwie filie w 
Krakowie, kładąc podstawy pod nowe swe 
cperacye. Na posiew rzucony hojnie przez 
obce banki, patrzył również z niebiańskim 
spokojem minister skarbu krajowego p. Zgór- 
ski. Z wielką trudnością zgodz'ł się na u- 
tworzenie filii w Białej. Smielszej natury je- 
go młodsi koledzy przeforsowali projekt wy- 
twerzenia nowych trzech fili} w Stanisławo- 
wie, Tarnopolu i Taraowie, Dlugotrwałe je- 
dnax oczskiwanie urzeczywistnienia proje- 
kiu wykorzystał w międzyczasie „Wiedeński 
Bank Związkowy“, kreując w Tarnopolu ewą 
filię, do czego zachęcił go geścinny gospo- 
ders w kraju. Chcąc się podzielić dochodami 
z wiedeńskim przybyszem, udzielił mu pra- 
wą piarwszeaństwa. Na dalszą decyzyę w spra- 
wie utworzenia cowych fij Banku Krajo- 
«ego, nie wpłynęła ani zmiana dyrekcyi, ani 
wytworzenie filj konkurencyjnych obcych 
banków, zni też lichwa uprawiana bezkarnie 
przez kiikaeet drobnych farmilijnych bancz- 
ków i as żydowskich, korzystających z kre- 
dytów czeskich i niemieckich, a wyławisią- 
cyrh umiejętnie oszczędcości nieuświadomio- 
nych mzz, do rozbójniczej swej gospodarki. 

M!ejmy nadzieję, ż9 nadarzy się BpoHo- 
buioŚć podezzs zbliżującej sią sesyi nowego 
sejmu do wsiesieaia interpełacyi w sprawie 
uchweły utworzenia trzech filij Banku Kra- 
iowego. 

Wymaga utworzenia tych krajowych po- 
sterunków rozwój handlowy miast i budzący 
Się w nich stan średn:, 


Z prasy. 


W artykula „Eksport ludzi jako program 
polityczny“ pisze „Kuryer Lwowski“: © 

„Są u nas ludzie, zajmujący wysokie sta- 
nowiska obywatelskie, którzy czynnie wspó!” 
działają w eksporcie ludzi do Kanady. Są to 
ludzie rozmaitej kategoryi: uczeni ekonomi- 
Ści, którzy pisali dużo © samopomocy społe- 
cznaj, są to wiceprezesi Koła polskiego i se- 
kretarze stronnictwa i t. p. Ci ludzie dla po- 
krycia swych nieccych sprawek stwarzają 
całkiem specyficzną ideologię polity- 
czno-gospodarczą, którą można na- 
zwać ideologią eksportu ludzi. 

Tecretykiem tej nowej „azkoły” jest — 
rzecz dziwna — tak słaby z mocy właści- 
wości swego umysłu p. Stapiński, który za- 
zwyczaj a praktyki do teoryi przerzuca s'ę 
wtedy, kiedy trzeba listkiem teoryl pokryć 
jakieś na większą skalę zakrojone 
szelmostwo”. 

„Kuryer“ apeluje dalej do uczciwych 
posłów w stronnictwie ludowem, by oświad- 
czyli się, cty całe atroanictwo akceptuje teo- 
rye emigracyjne p. Stapińskiego i czy eks- 
port ludzi do Kanady jest obecnie progra: 
mem politycznym stronnictwa ludowego. 


Ludność żydowska 
w Królestwie Polskiem. 


I. Statystyka rozsiedlenia żydów w Kró- 
lestwie Polskiem i taż sama statystyka 
żydów w Galicyi mają wielkie podobieństwo. 
W Galicyi żydzi skupili się głównie we wsgho- 
dnich powiatach kraju, a więc w okolicach 
o moiejszej kulturze. Skupienie ich widzimy 
następnie w miastach i miasteczkach, a więc 
w centrach tak przemysłowych jak bandlo- 
wych. Rzecz się ma tak samo w Królestwie 
Polekiem. I tutaj przenoszą się żydzi z gu- 
bernij wschodnich do Warszawy i lej 
okolic, a więc z okolic rolniczych do c- 
gnisk handłowo-przemysłowych, bo żydzi 
umieją wykorzystać pomyślciejsze warunki 
ekonomiczne i napływają do rozwijających 
się miast i osad fabrycznych, by zagarnąć 
handel i przemysł, które tak w Galicyi jak 
i w Królestwie Polskiem są w ich ręku. 

Wzrost przemysłu i handlu, operującego 
na rynkach wschodnich i pcłożenie geogra- 
ficzne Królestwa Polskiego, jako pośrednika 
handlowego między zachodem a wschodem, 
sprzyjało wzrostowi warstwy handlowej, którą 
stanowią głównie żydzi. 

Liczyli oni w całem Królestwie Połskiem 
w 1909 roku 1,747.605 głów, w stosunku 
wiąc do całej ludności, wynoszącej 11,935 318 
żydzi stanowili 1464 proc. W ostatnich dzie- 
siątkach Jat wskutek rugów z Rosyi prsy- 
emigrowało w ukrestie 1893—1909 z górą 
100.000 żydów. Z Litwy również napłynęło 
do Królestwa Polskiego- sporo żydów, gdyż 
w Litwie nastąpiło już „przesycenie* żywio- 
łem żydowskim. Warost zatem ilościowy ży- 
dów do cgółu ludności w Królestwie jest 
rezultatem nie tak szybkiego prayrostu na- 
turalnego, ile zalewu żydów rosyjskich i li- 
tewskich. 

Pocent żydów stale wzrasta i tak 
wynosił on w roku 1893 — 139 proc. Ogółu 
ludności, w 1905 r. 1449 proc, w 1909 r. 
już 1464 proc. 

Rzeczą charakterystyczną jest najgęstsze 
skupienie się żydów na wschodnio północny m 
terenie Królestwa Połskiego, a przyczyną 
skupienia się żydów w tych stronach było 
tworzenie licznych osad miejskich, w któ- 
rych żydom wolno było mieszkać, natomiast 
odsetek żydów zmniejszył aię tam, gdzie 
istn'eja liczne osadnictwo niemieckie. Pod 
względem wysokości procentu żydów 
idą następujące gubernie: miasto War- 
sz a wa (3688 proc.), Ł”mżyńska (16.24 proc.), 
Siedlecka (1575 proc.), Piotrkowska (1567 
proc.), Radomska (14 38 prcc), Lubelska (14 09 
proc.), Suwalska (1273 proc.), Warszawską 
(1144 proc), Kielecka (1094 proc), Płocka 
(10:46 prcc), Kaliska (894 proc.). 

Co do absolutnej liczby żydów we- 
"dług powiatów, to największą ich ilość 
wykazują powiaty: Łódzki (111.575), Będziń- 
ski (57.398), Lubelski (46.005), Warszawski 
(bez miasta) 39.353, Częstochowski (52.898), 
Puławski (32.293) i Radomski (31537). 

Żydzi nie tworzą ludności sta- 
lej, ale przesiedlają się z jednych okolic w 
drugie, a przez to zachodzą zmiany w ugtu- 
powaniu żydów do ogółu ludności w posz- 
czególnych guberniach i powiatach, co jed- 


nak świadczy o zamożności i rozwoju gos- 
podarczym w kierunku handlowym i prze- 
mysłowym danej gubernii lub powiatu. Głó- 
wnym zbiornikiem, do którego płynie emi- 
gracya żydowska jest prócz Warszawy 
najwięcej przemysłowa gubernia Piotr- 
kowska, co najlepiej widzimy z następu- 
jącego porównania: w r. 1890 procent ży- 
dów w tej guberni wynosił 122 prc., w 1893 
roku 130 prc, w 1909 roku 157 pre. Naj- 
siiniejszy wzrost procentowy żydów 
wykazuje powiat będziński, który ze 
względu na swoje położenie geograficzne 
korzystne dla handlu i mały dawniej odse- 
tek żydów w ostatnich czasach najliczniej 
ściąga tę ludność. 

W powiecie będzińskim procent żydów 
wynosił w 1897 r. 11'i pre. w 1909 r. 160 
pre. Na 84 powiaty Królestwa Polskiego 
zwiększył się procent żydów w 41 powia- 
tach w porównaniu do roku 1893, 

Z ogólnej liczby żydów mieszkało ich w 
1909 r. w miastach 60'2 pro. (w r. 1897 
6157 pre., wosadach (dawne miasteczka) 
27.1 pro. (w 1897 r. 25'10 prc.) we wsiach 
127 pre. (w 1897 r. 135 prc.). 


Tajemnica podpalań, 


Piszą nam z Warszawy: 

Przez kilka dai cała prasa żydowska i 
liberałna w Moskwie, Peteraburgu i Berlinie 
zajmowała się rzekomymi pogromsmi żydów 
w Królestwie. Oto w Modrzejowie podpalono 
domy żydowskie i cały Izrael — jakby na 
komendę — oskarżył o tę zbrodnię Pola- 
ków. Podpalanie uznała prasa żydowska za 
wynik bojkotu | oskarżała Polaków przed 
Europą o barbarzyńskie i“ zbrodnicze tępie- 
nie żydów... 


Nagle ucichło o tej sprawie zupełnie. — 
Dzienniki litwackie nie kontynuują ataków, 
ani nie wspominają o Modrzejowie. Zato 
prasa polska zecjąła się pilnie podpalania- 
mi i doszła do nadzwyczajnych wyników. 

„Sledztwo ustaliło — pisze sosnowiecka 
„Iskra“ — że właściwymipodpałacza- 
mi byli żydzi. Kilku śydów wciągnęło 
do sbrodni trzech malców: Kosobudzkiego, 
Jaworskiego i Błaszczaka. Za podpalenie ży- 
dzi sami zspłacilii dzieciakom, Jeden z nich, 
którego nazwisko chłopcy ujawnili (Malar- 
ski), przez kilka dni przadtem namawiał chło- 
pców do podpalania, w owym fatalnym dniu 
wreszcie, dał im po 20 kop, Bam przyniósł 
gałganów, zapałek i nafty, podlał szmaty i 
dał Błaazczakowi zapałkę zapaloną, aby pod- 
palił, Malec ucaynił to w obecności żyda i 
owych rówieśników: Jaworskiego i Koso- 
budskliego, którzy przyglądali się podpaleniu, 

Żydzi, przeczuwając wykrycie tej stra- 
sznej tajemnicy, usilnie namawiali chłopców, 
aby ich nie wydali władzy. W tym też celu 
opłacili kilku szabas-gojów i ci za pieniądze 
namawiali chłopców, by na śledztwie zezna- 
li, że do podpalenia namówili ich Polacy. Za 
to obiecali im zapłacić po dwa ruble. Po 
wykryciu strasznej tajemnicy, podpalacz żyd 
nie czekając na aresztowanie, uciekł z Mo- 
drzejowa. | 

Podczas rozpraw aądowych śledztwo na 
sądzie ujawni niawątpliwie jeszcze większe 
tajemnice prowokacyi żydowskiej”, 

Rowelacye powyższe rzucają na całą 
sprawę jaskrawe Światło. Widzimy teraz ni- 
ci, które prowadzą nas do ohydnej prowo- 
kacyi, do zbrodniczego zamachu żydów na 
ruch samoobronny polski. 

Od chwili obudzenia się u nas żywego 
ruchu w kierunku odrodzenia gospodarczego 
byliśmy przygotowani na to, że żydzi nie 
cofną się przed żadnym środkiem w celu 
obrony swego dotychczasowego stanowiska 
„gospodarzy* naszego życia ekonomicznego. 
Jednym g tych Środków i trzeba przyznać 
bardzo skutecznym, byłoby zdeprawo- 
wanie ruchu gospodarczego u na8 
przez nadanis mu znamion wybuchu niona- 
wiści względem żydów, przez sprowoko- 
wanie mas narodu do czynów gwałtownych, 
przez utopienie ruchu zdrowego w hecy an- 
tysemickiej. 

W tym Kierunku starano się wywoły- 
wać, a nawet inscenizować „pogromy“, 
w nadzieji, iż wieść o nich może rozbudzić 
instynkty zbrodnicze, w masach ciemnych. 
Wszystko wskazuje, że podpalenie modrze- 
jowskie należy włsśnie do tego szeregu 
sposobów walki z nami, na jakie może się 
zdobyć tylko mamiętny, zdeprawowany do 
cna, charakter żydowski. 

Próżne wysiłki! Jak nie udało się do- 
tychczas, tak i nie uda się na przyszłość 
rozbudzić w szerszych masach naszych zbro- 
dniczego instynktu nienawiści, ale i nie uda 
się zepchnąć nas z drogi, prowadzącej do 
samodzielności ekonomicznej. Społeczeństwo 
nasze powinno jednak mieć się na baczno- 
ści, aby odeprzeć odrazu wszelkie usiłowania 
zorganizowane przez żydów prowokacyi na 
większą skalę. 


RORY 


B. Gabryelska, Pałac Spiski, Kraków. 


Wynajmuje i sprzedaje pierwszorzędnych fa- 

bryk fortepiany, pianina, harmonie i phonole 

za gotówkę lub na spłaty nawet dwudziesto 
miesięczne bez zaliczki. 


Precz z towarem pruskim! 
Kupojoie tylko u chrześcijan! 


KALENDARZYK ASTRONOMICZNY. Wachód 
| pode się jutro 0 godzinie r minut, 02; 
z a 32; i 
godzi i minut 3 zop 7 minut ugo nia 

ALENDARZYK KOŚCIELNY. Jatro w piątek 
św. Jakóba, pojutrze w sobotę św, Anny. 


= 


GŁOS NARODU s dnia 25 Lipsa 1918. 


Kraków 24 Lipca. 


Urlop pana Prezydenta rozpoczyna się z 
dniem dzisiejszym i potrwa kilka tygodni. 

Minister Długosz przejechał dziś rano © 
godzinie 6 z Wiednia przes Kraków do Žagó- 
rZan. 

Ze spraw miejskich. Sekcya ekonomiczna 
na wozorajszem posiedzeniu zwróciła uwagą, że 
lampy stacyj telegrafa pożarnego w godzinach 
wieczornych i nocnych nie są widoczne i pole- 
ciła Magistratowi zastanowić sle, czyby nie było 
wskazanem daó banie zielone, cylinder zaś po- 
zostawić biały, 

Dalej zwróciła Sexcya uwagę na motereolo- 
giezny obelisk na plantach naprzeciw semina- 
ryum żeńskiego, który należałoby albo natych- 
miast odrestaurować lub usunąć. 

W dalszym ciągu rozpatrywała Sekoya spra- 
wą wyctawisnia przybudówki przy starym spi- 
chlerzu na placu Jabłonowskich na umiesz:£e- 
nie kotła parowego dla celów mleczarni miej- 
skiej, przyjęła wnioski Magistratn w sprawie 
zamiany gruntów na cele regulacyi ul, św. Da- 
cha w Krowodrzy, zatwierdziła lisię regalacyj- 
ną dia ui. Żytniej w Prądniku Czerwonym Dz. 
XVIII. — Wreszcie nchwaliła Sekoya Odnieść 
się do 6. k. Kierownictwa regalacyi Wisły w 
sprawie wykonania ramp złazdowych, zamiast 
bram powodziowych w murse ochronnym nad 
Wisłą i w sprawie zbudowania w korycie Wisły 
basenn na cele kąpielowe i sportowe, 

P. Stanisław Jastrząbski, pierwszy tenor n 
pory w Zagrzebiu grać będzie dzisiaj i pojn 
trze na scenie krakowskiej w „Tosse“ i „Trn- 
badurze*, P. Jastrzębski jest artystą sceny za- 
grzebskiej od lat dziewięcia. W ostatnich cza: 
sach otrzymał za towarzyszy na scenie dwóch 
Jeszcze Polaków, pp. Łowczyńskiego Í Kondrac- 
kiego. Artysta mówi biegle po chorwacka i w 
tym języku będzie śpiewał w Krakowie. 


Zalew żydowski. Daienniki lwowskie dono- 
SZĄ, łe na tamtejszym uniwersytecie następu- 
jący słuchacze otrzymali stopień doktora praw: 
Jakób Altstock, Karol Burstin, Lean Blaustein, 
Izydor Fried, Markns Fraenkel, Leopold Rapn- 
port, Jakób Schmierer, Karol Lilienthal, Samuel 
Edelmann i Arie Leib Verstaadiger. 

Na tych dziewięcin żydów otrzymało 
ten sam stopień tylko dwóch chrześcijan, a 
mianowicie pp. Jersy Łuszcz i Jan Weloński. 
Wszelkie komentarze są w tym wypadku zby- 
teczne | 


Przejechany przez automobil. Wczoraj wie- 
czorem pądsący z ogromną szybkością automo- 
bil, najechał w ulicy Starowiślnej na Bolesława 
Rydla, kierownika oddziału w Krakowskiej fæ 
bryce tytoniu. P. Rydel, który na rowerze wra- 
cał, jak się zdaje, do domu, prsystanął koło 
chodnika z-pewną znajomą panią, którą apotk:ł 
przy drodze. W tej chwili przejeżdźający auto- 
mobil odrzucił go z taką siłą na chodnik, še 
padł nieprzytomny. 

Automobil popędził dalej, nie zatrzymując 
się, mimo wezwania władzy policyjnej, która 
zdołała jednak zanotować numer antomobilu, 
aby na tej podstawie posiągnąć niecatrożnego 
szofera i właściciela automobilu do odpowie- 
dzialności. 

Do rannego zawezwano tymozasem Pogoto- 
wie ratunkowe. Leżał bezprsytomny i mimo u 
siłowań nie można mu było przywrócić prsy- 
toraności. Nie ulega wątpliwości, że upadując, 
doznał bardzo silnego wstrząśnienia mózgu. 

W stanie groźnym odwiesiono go do szpi- 
tala św, Łazarza, 

Zakład szycia SS. Felicyanek w Krakowie, 
przy ul. Mikołzjsukiej 1. 18 — przyjmaje pa: 
nienki do nauki haftów i białej bielizny na 
bardzo przystępnych warnnkach, jakoteż przyj- 
mnje bieliznę białą kościelną i Świecką, hafty, 
znaki na chuasteczkach i wszelką wyprawę ślu- 
bną po b. niskich cenach, 

Przyjmuje też kilka panienek z całem u- 
trzymaniem na stałe na przystępvych warun: 
kach. 


Biuro meldunkowe i paszportowe pelicyi 
rozpoczęło z dniem dzisiejszym urzędowanie w 
nowym gmacha przy ul. Ziacisze, 


W sprawie przyjazdu ambasadorów prosi 
nas prezydyum Żwiązka turystycznego O Za: 
znaczenie, że pp. Cartwright, Crozier i Bar- 
Fries przyjechali do Krakowa, jako Indsie pry- 
watni i zajechawszy do Grand Hotelu, zażą- 
dali przewodnika po mieście, którego im też 
hotel wskazał. Związek turystyczny, do które- 
go się ci turyści nie zgłosili nis mógł ofiarować 
im swych usług. 

Wyeleczki. W mieście naszem bawi wycie- 
oczka dziatwy szkolmej z Jedlicza i wycieczka 
zimowego kursu robót koronek i gorsetów z 
Chorkówki (pow. Krosno) ntrsymywanego ko- 
sstem p. Wałeryanów Stawiarskich z Jedlicza 

Wszyscy uczestnicy wycieczki w liczbie 100 
osób w malowniczych strojach Indowych. 

Obie wycieczki prowadzi dyrektor szkoły 
z Jedlicza p. Wincenty Manierski, wraz z gro- 
nem nauczycielskiem, 


Zaginiony liat z 11000 rubil. Przed kilkn 
dniami nadała firma banku „Merkur“ list po- 
ięcony z 11.000 rabli do jednego x banków w 
Berlinie, List szedł jako polecony, nie jako pie- 
niężśny, W dniu wczorajszym na zapytanie ban- 
ku „Merkur“ odpowiedział Berlia, iż list z 
11.000 rubli tam nie nadszedł. Dyrekcya poczt 
rozpoczęła śladztwo. 

Zgobs kslążsozki wkiadkowoj. W drodze z Małego 
Rynku ku ul. Zyhlikiowicza zgubiła p. Anna Blau 
książeczkę wkladkową banku związkowego na = 
K. Strapione p. B. zgłosiła zgubę w dyrekcyi policy 

Z więzisnia iwswskiego zbiegł onegdaj Francis" 
Palus z Rudnik. Za zbiegłym rozesłano listy 8° jia- 

Kradzież 300 K. 19-letni służący kantoru WY gg, 
ny Markus Teitelbaum vel Bilkower z Kałusz®% 
frzudował 300 K i zbiegł do Ameryki. brana 

Uolokła z doma 16-letni Olga Marszałeś: z 
skromnie, tęps, blondyna, © niebieskich 007 

Przepadł bez wiośsi, Adolt Blaggi, 
dlarz figurek, znikł bez wieści. Zaginio 
lat życia, pochodził z Pesol. 


Pegoda. Dnia 23-go lipca 
szsdł ud -+ 96 do -|- 228 0,— 
hał sią. 

Dnia 24 go lipca o godzinie 
barometru 7398 mm, — termom® 
wiatr: północno-wschodni. 


han- 
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powietrza —.— Wiatr 1aiBrny, 


: a Że a a 
Nimi Tera TEA 
= RNDM'; eri IE Program 
3. Drama w stary™ młynie ( Nordisk“), 4, w kraju gorących źródeł 
+ a tury), 5. Dobra zapłata (komedya, 'Film kolorowany, 6, Želazna ręka > oi 


Bz. 160. 


wschodni, pogoda, Prognoza: zmiennie, możll- 
wy deszcz, 


swą trzydziestokilko morgową posiadłość nieme 
cowi. Jest to już draga posiadłość, którą Py- 
= żewski saprzepaścił w Ostrowie, dokąd się spro- 
<< wadził przed pięciu laty. Obie posiadłości za- 
Kronika zamiejscowa. przepaszczone kupił z rąk polskich i na każdej 
frymarce „zarobił* kilka tysięcy marek, Na- 
W obronie pokrzywdzonych Z Bielaka|zwisko tego dwukrotnego sprzsdawczyka na- 
piszą do nas pod datą 23 bm. leży na wieczne czasy do „czarnej ksiegi“, 
Stosownie do zapowiedzi na zgromadzeniu Emigracya żydów z Warszawy. Podłag in- 
delegatów z gmin powiatu bialskiego dnia 18 |formacyi gazety żydowskiej „Mom“, w ostatnich 
bm. odbyło się wczoraj w domu polskim w |czasach zaczęła sią masowa emigracya do A- 
Bielsku olbrzymie zgromadzenie protestojące | meryki szewców-żydów, wyrabiających obuwie 
przeciw intrygom kilku jednostek przeciwko |t. zw. mechaniczne w Warszawie. To samo 
profesorom T., S. L. Podgórskiemn, Mikułow- | dzieje się wóród warszawskich atolarzy-żydów, 
skiemu i Sierakowskiemu. orsz kamaszników żydowskich, którzy z powo- 
Przybyła ludność s dalekich okolis oraz z|du bojkotu gotują się do drogi. Wieln z nich 
Białej i Bielska w liczbie około półtora tysiąca | swróciło się do zarządu gminy żydowskiej z 
osób. prośbą o udzielenie wsrarcia na emigracyą ze 
Do prezydyum wybrano p. Dra Knpozyń- |specyalnego faaduszu po zmarłym M. Lewim, 
skiego adwokata, p. Mago rolnika i p. Urbań |który przeznaczył sporą sumę dla żydów emi- 
czyka robotnika. grojących z Warszawy pod wsrankiem, że do 
Zarząd Główny T. 8. L. reprezentował dy- |niej nie wrócą nigdy. W gminie jednak — 
rektor binra p. Andrzej Nowsk. Z autorów 03z- ||ak pisze ta gazetka — robią wielkie tradności 
czerczego memoryałn, wniesionego do Zarząda|ji żądają licznych formalności, Łatwo zroznmisć 
gł. T. S. L. nikt nie przybył, mimo usilnycr | dlaczego. 
próśb komitetu, Z Chełmszczyzny. Na odbytem  niedawnc' 
Na zgromadzenia panowało wielkie wsbu- | zebraniu wałuem crłonków chełmskiego bractw; 
rzenie na intrygi pokątue, inspirowane przez | prawosławnego uchwalono wysłać do rząda pre” 
żydowskich socy:listycznych „przyjasiól*. śbą o niezwłoczne wprowadzenie we wszystkie! 
Wzburzenie to odbiło się w przemówieniach | miejscowcściach przyszłej gab. chełmskiej, w Ę; 
licznych mówców. Złeżyło się bowiem tak, że |rzędnch gminnych i powiatowych używania w”: 
właśnie ci profesorowie, którzy najwięcej eks- [łącznie języka rosyjskiego i wogóle rozoięż 
ponowali się w pracy oświatowej w Białej i w|gnięsie na gubernię chełmską przepisów o uży” 
powiecie, mimo ataków sotyalistycznych gazet, | waniu języka rosyjskiego, obowiązujących na 
obecnie zostali zaatakowani przez grono csób, |Litwie i Rusi. Dalej uchwalono wprowadzić na 
które właśnie dla polskości i oświaty narodo- | Chełmszczyźnie obchód Święta Cyryla i Meto: 
wej bsrdzo mało, albo wsałe nic nie robią dego: — obowiązkowe zamykanie w ciągu oa- 
Po przemówieniach kilkunastu mówców u-|łego dnia sklepów i handlów w dni niedzislne 
chwalono jednomyślnie rezolucye, wyrażające ji Święta prawosławn: i szereg ianych zmiąn w 
cześć zaczepionym profesorom i potępiające | kalendarzu zwyczajowym ludności. 
oszczerczy memoryal. 


Frekwencya w naszych zdrojowiskach. — ke ; 
W „Naszych Zdrojach* znajdujemy, jak zwy- 2% zwiałm, 
kle, zestawienie list kuracyuszy, którzy od po- j 
czątku sezcru przewinęli sią przez daną miej- Polska wystawa przemysłowa w Bochum. 
scowość. Trnskawiec wykazuje 2.545 osób, Kry- | Wystawa — jak donesi wychodząsy w West- 
nica 4.320, Zakopana 5.469, Rabka 1.700, jfalii „Wiarns Polski“ — zadowala organizato” 
Szczawnica 1.930, Rymanów 1450, Jaremocze|rów i geści pod każdym względem. Przsie- 
800, Żegiestów 353, Niemirów 214, Krościenko | wszystkiem szata zownątrzna mile wpada w o- 
120, Marszyna 106, Wyscwa 95. Miejecowości |ko, Cały szereg gastownych pawilonów godsiea 
pod zaborsm rrsyjskim C:echocimek 7.151, | jest widzenia. 


Druskieniki 8973, Konstancin 1874, Ojców 
1.600, Solec 850, Nałęczów 358 

Obywatelstwo honorowe. Piszą do nas z 
Dębicy: 

W niedzie'ę 20 b. m. cdbył się tntaj pod 
przewodnictwem p. M. Wałaszkiewicza wiec o- 
bywatelski, w którym nozestniczyło z górą 300 
obywateli, Wiec ushw»lił jednom;ślnis adres 
z życzeniami dla posła parlamentarnego 
Dra Mikołaja hrabiego Reya z Przyboro- 


Z działów przemysłu polakiago na wychodź- 
twie nsjpokażniej wystąpiło drukarstwo, kra. 
w astwo, piekaratwo, obraźnictwo oraz wyrób 
i handel mebli, Szewcy mają niewielu, ale dziel- 
nych przedstawicieli. Na szczególną uwagę, ja- 
ko nowość w naszym przemyśle, zasłagnią fa- 
bryki napojów bezalkoholowych i kawy sło: 
dowej. 

Kraj przysłał na wystawę przedewszystkiem 


cygara i papierosy. Iune gałęzie przemysiu ma- 


wia z okazyi zamianowania go obywatelem |ją znacznie maie] przedstawicieli. 


honorowym Bąbicy. Poważny przebieg wiecu i 
i jego uchwała etwierdzają w pełni, è) gorliwe 
długoletnie starania posła hr. Raya o wszech- 
stronne podniesienie Dębicy, znajdują zrozumie 
nie i poparcie w szyrokich sforach dębirkiego 
obywateistwa. 

Eohaterski chłopak, W czasie ostztriego 
oberwania chmur, jadący pociągiem jeden z u 
rzędników kolejowych zobaczył pnd Dobromilem 
jakiegoś małego shłopaka, który etojąc w pela 
wśród wiatru i ulawoego GeBzczi, dawał b3z- 
przestannie Jakieś sygneły personalowi poc ągu. 
Urzęduik ten kazał pociąg zatrzymać. 
przedsięwzięć: m zryaz badania tora kolejowego 
okazało się, że o kilkanaście kroków dalej woda 
podmaliła wał, tak, ża jeż:jiby posiąg był wje- 
chsł na tą część masypu, nastąjiłaby bezsprze- 
cznie katastrofa, Wobec teg» pociąg zatrzyma- 


Wielce przyczyniają się do urozmaląenia wy- 
stawy działy spocyslne: przedewszystkiem Wy- 
stawa robót kobiecy:b, bardzo zasobxa w prze- 
piękne hafiy I koronki, budiące zachwyć pań 
zwiedzający 0a, 

Donioste znaczenie przypisnjemy urządzonej 
przez nasz okręg Związku abstynentów wysta- 
wie antyalkohkolowej. Liczne wystawione na niej 
tablice pokazują widsowi nancznie zabójczy 
wpływ napojów alkoho'owych, 

"  Spmpatycznie przedstawia Się wystawa rze- 
źbiarska gsztnki stozowanej, urządzona przeń 


Przy |glnchoniemego artystę z Król. Polskiego. 


Niemniej sympaiyczną jest wystawa wyro- 
bów glinianych z zakładu sierot 2 Moraw, 

Iwponują każdomn cyfry i przedatawienia 
obrazowe rozwoju Bənka Przemyałowsów w Po- 
znaniu i Jero kasy depozytowej w Oalsenkir= 


g00 | nego ŻYWI łą, 


7 rano Stan | rolnictwa referentem w zprąwach KOMISJI ko. | Krakowa, 
, | lonizacyj a 


A aj- | kostW” sicim. Gos 

——, ic" jós PQ 
baz 13:0 Cels., najniższa - Uiśnienie | cha!” 

wyśsza "| F Poludniowo- | wi ® 


no do chwili naprawienia wala, chłopaka jednak, | chen, świadczące chlabnia o zdolneściach fiņan- 
który wyratował życie setkom ładzi, nie cdna- |sowych i oszczędności Polaków. ; 
lezlono. Zjednoczenie Zawodowe Polskie w Bichum 
Napady bandyckie w Niepołomicach. Piszą| wystawiło swoja wydawnictwa: wzory najcoze 
do nas z Niepołomio: maitssych forn ularzy | książek kasowych orax 
W nocy z wtorku na Środę gra:owała jakaś |nadzwyczsj zajmujący zblór wykopalisk najroz- 
szajka złodziejska w Niepcłomicach. Niewyśle | maitszych — szozsególn e z bardzo wyraźhymi 
dzeni dotąd złodziejo Hnpadli na piąć domów odciskami roślin I tym podobnych. 
żydowskich i katolickich. Otwierali wytrychami| W kcńcn zwrócić naleły uwagą na wystawą 
drzwi I zamki. W jednym domu xkradii korale | poznańskiego „Z-icza”, zawierającą liczne saba- 
wartości przeszło 1000 kor:n, zegarek i pienią- | Wki polskie. 
dze. W iunych domach skrzdli rówsież zegarki Sprzedaż dzieł Matejki Przed kilka dniami 
i pieniądze, porozbijawszy szuflady i skrzynie. | gruchnęła "ŚCŚd kolonii polskiej w Paryżu wia- 
Nie wszędzie ich nawet spostrzeżono, Tylko jə- |domość © P*zywiezienin nad Sekwaną całego 
den gospodarz, Karol Trzos, obudził się, gdy | zbioru dziel Jana Matejki na zprzedaż | Wiado- 
dwóch rzezimieszków p!ądiowało ma skrzynię. | mość ta sprawdziła się dosłownie. Kolekcya 
Napadoięty bronił się. Ssajka atrzelsła z re- składa się z ogiemdziesięcin sztuk ry. 
wolwerów. Na srczęście nikt nie został zabity: |SUNKów, szkiców, akwarel, notatek malarskich 
Gospodara ów opowiada, że widział pisé ski ch i olejnych pautów: Pochodzenie jej żadaej nie 
trzech mężczysa i dwie kobiety w s ulega wątpliwości, giy? aprzedawuzynią * jest 
kapelaszach. Nad ranem zbisgli w piewiadomym | pani Janowa Matejkowa. Wedłog wieści, ten 
kierunku. Miejscowa ludność - „ka wielkim | zbiór jest dopiepo plerwszą cząstką kolokoyl 
strachu, Uwiadomiona o tygb S*Padach miej- |całej, sięgającej sz.ściaset namerów i rzękomę 
scowa Żandarmerya wdroż Feia Sprawcami e równlok skazanej na wywóz do Paryżs, Tragiem 
nergiozne poszukiwania. |. adomiono też o A pn powiększa okoliczność, żę wy- 
wszystkiem krakowska A CYR. Lieczue okoli- -i až Fozpoczyna się w waruakach opłaka- 
czności wskazoj% ** ©, 20 miell też miejsco” (48 - Paryż jest wyludniony z Polaków motnych 
wych wspól! 4 ; a. którzyby chętnie ocalili dla krajt nio- 
Ofiara powodzi. Piszą do nas z Wojnicza : NO dzieło nieśmiertelnego mistrza, Frengusi 
k Jož donosiliśmy Onegiaj — bespstADne SÉ słabe mają wyobtażonie o tem, kin jest, 
deszcże spowodowaly wylew Danajos I Biały. | Gqzotyczny dla nicb, Mateżko. i 
KomunikacyA między Wojniczem a ZsKliczynem|  g pokój ludów Austryl. Nadesłano nah ma- 
przerwana, ŻAK, że do niego dostsó a, okna nifest „do ladów Austryi“, podpisany kifkuset 
tylko drog% przez góry, prowadsi04 "9/0 Tar. naswiikanh głównie profesorów uniwersyletów. 
s. nifas Ponnje, b 4 8 
no Bnin 14 bm, Biała wyrzuciła na brzog zao- dąłonia do aarda o. popić pda g 
ki węłozyBny nieznanego, Y - aja Wicko, w|Związek nie ma mieć zuprłnie politycznego sza- 
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te; zaszedł 


w Prusach maó, a także zapisać s'ę do Związku u.p. Al- 


y ‘Jana Rossmanitha w Wiedniu VIII/2, 
brzymi pałac Banku austro-węgierskiego 


żowSE! W Usipo- 
Sprzedał | powanie za lat kilka przy Alserstrasse W 


należącem do Parafii płożoickiej, 


od czwartką 24 do niedzieli 27 lipca 1913 roku. 


ro 
1 Tydzień Rowości Pathego (akinajne), 2. Buch dekoratorem (humoreska „Nordisk“ 
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Wiednia. Bądsie to gmach w styla 5t4F08760- |nedyktynek w Łomży i Felicyanek w Przae- 


kiej świątyni, ozdobiony doryckiemi +b 
AS wieżą aig wiele mniejss4 0° k Eo 
kościoła wotywnego. Sama drukarnia bankno- 
tów zajmie 4 576 metrów kwadr, budynek zaś 
Banku 10.584 m kwadr. Kossty budowy dru- 
karpi wyniosą 5 milionów koron. Obie budowle, 
które będą połączone pięknym pomostem, od. 
dane zostaną do nżytku sa lat suene, 

Pomnik apostaty. W Paryżu odsłoniąto na 
omentarzu Però - Lachaise pomauik i grobowy 
„poświętony pamięci porta kra , Zna- 
nego apostaty. Mowę wypowiedział przy tej 
sposobneści inny apostata Romola Marri x Rey- 
mu. Tłumpy adsiał wzięli w uroczystości ateiści 
i wolnomularze francuscy, którzy czczą chętnie 
katolickich kapłanów - apostatów. 

Samobójstwa młodzieży szkolnej w Rosyl. 
Rosyjskie ministerynm oŚwiaty ogłosiło bro- 
szorg, traktującą o „samobójstwach, zamachach 
samobójczych i wypadkach nieszczęśliwych w 
zakładach naukowych w 1911 r. 

edług zebranych przes ministerynm da- 
nych w r. 1911 było 155 samobójstw i 91 za- 
mazhów samobójczych (w r. 1910 samobójstw 
był, 154, zamachów 102), 

Jojwięcej samobójstw i zamachów samobój 
czy a przypada na szkoły średnie (178), najmniej 
nat fższe (16). 

Ta młodzież płci męskiej przypada 107 sa- 
mo: -jastw i 59 zamachów, na młodzież płci 
żeń-«iej 48 samobójstw i 33 zamachy. 

„rzyczyną największej ilośsi wypadków tar- 
gnięcia się na życie był rozstrój nerwowy (68 
wypadków), sprawy rxzkolne (38 wypadków), 
sprawy domowo - szkolne (54), zawiedziona mi- 
łość (17) it. d. 

Ilość samobójstw spowodowanych przez sto- 
sunki szkolno - domowe wciąż wzrasta, 


66 krów zabitych cd ploruna. Niezwykły 
ypadęk zdarzył się 22 lipca w Brodka pod 
órawnem na Górnym Sląsku. 

W czasie dojenia krów rozpętała się stra- 
sgna burza z piorunami. Piorun uderzył w o- 
borę i sabil więksrą część krów. Kilkanaście 
krów, których piorun nie dosięgnął, udasiło Się 
od Żaru i dymu z zapalonego siana, 

Powstała straszna panika, Słażba zajęta do 
jeniem rzuciła się do ucieczki i ocalała. 

W krótkim czasie x okory pozostała kupa 
zgliszcz dymiącysh i szkieletów zwęglonych po 
66 krowacb. 

Szkoda materyalna znaczna, gdyż tylko po- 
lowa krór była ubezpieczone, 


Z dziedziny wojskowości. 


Godne uwag! rozporządzenie wydałe rumnń- 
skie ministerstwo spraw wewnętrznych na czas 
mobilizacyi armii, Nakazało ono mianowicie, 
aby wszystkie szynki wcałym kraju 
zostały zamknięte dopóki mobili. 
zacya nie zostanie ukończoną. Dzięki 
temp rozporządzenia rezerwiści stawili się w 
porządku na punktach zbornych w Stanie za 
psłnie trześwym. 

U mas przydałoby się podobne rozporządze- 
nie w czasie poboru do wojska oraz w czasie, 
gdy rekruci wstępują do slużby, przyczem bar- 
dzo wielu x nich już na wstępie do szeregów 
otrzymuje kary za pijaństwo. 


Dezercya żołnierzy niemieckich do Francyl 
Dzienniki niemieckie przed niedawnym czasem 
a lubością rozpisywały sią nad tem, że pewna 
liczba żołniergy francnskich rzekomo uciekła 
do Niemiec z powodu niechęci swej do trzech- 
letniej siażby. Natomiast zachowują one dy- 
skretne milczenie o dezerterach z armii nie- 
mieckiej do Francyi. 

Tymoz:sem dezercya g sseregów niemisekich 
pletylko nie ustaje, ale wołąż się wsmaga. — 
Oto donoszą świeżo z Nancy, że trzy dni 
temp przeszło granicę 12 Żełnierzy niemieckich, 
którzy zbiegli ze swego pułku wskutek nie- 
możliwych stosunków ełużbowych. Dezerterzy 
niemieccy zgłosili się do francuskiej Legii ca 
dzoziemskiej. 

Pruskie ministerstwo wojny przyznaje, iż 
doniesienie to pism francuskich odnosić s'ę mo 
że rzsczywiście do poszczególnych wypadków 
degeroyi. 


Lanca w kawaleryl resyjsklej. Z Patersbor- 
ga donoszą, że w najbliższym czasie cała ka 
walerya, podobnie, jak w Niemczech, zostanie 
uzbrojoną w lance. Rosyjska lanca składa się 
z drążka, wykonanego s blachy stalowej i zo 
busiecznego ostrza. Pod ostrzem lancy, dlogiej 
na 3 m 27 em, a ważącej 26 kg, umieszczon» 
jest "horągiewka, w tem miejscu zaś, gdzie 
żołnierz chwyta za drążek, ma on futerał z 
tkaniny konopnej, aby stal nie mroziła w zimie 


ķi. 

Obecnie więc tylko jedyna kawalerya au- 
stryscko-węgierska lanc nie posiada. Czy to 
Jest dobze — przekonamy się poderas najbliż- 
czej wojny, której doczekają się može.. nasi 
wnuk owie. 

Hiszpańska armia kolonialna. Król Alfons 
podpisał przed kiłku dniami dekret, na mocy któ 
rpgo utworzoną została hiszpańska aripia kolo- 
nialna Do armii tej będą brani przedewązystkiem 
ochotuicy z pomiądzy krsjowców, następnie zaś 
Hiszpanie z Karopy, którym zostaną przyznane 
w zamian znaczne korzyści. 

Oprócz tego nosi się ministerstwo wojny z 
zamiarem utworzenia w koloniach hiszpańskich 
legii zagranicznej, na wzór francuskiej, 


k światła katolickiego. 
t sztory czymsko-katolicki 
rosy, „:6M. Kasata klasztorów. kato nich ie 
państ „ie rosyjskiem nastąpiła po roku 
1863 -rim. 
Z ogólnej liczby 305 klasztorów, które 
istniały w Królestwie Polskiem w czwartym 
lat dziesiątku zeszłego stulecia, dane urzę- 
dowe sa rok 1907 notują zaledwie 13, a 
mianowicie 5 męskich (Reformatów we Wło- 
cławku, Paulinów w Częstochowie, Kapucy 
nów w Nowem Mieście, Bernardynów w Ko- 
le i Karmelitów w Oborach) i 8 żeńskich 
(Wisy.ek w Warszawie. Sakramentek w 
Warszawie, Dominikanek w Przyrowie, Ber- 
nardynek w Wieluniu, Norbertanek w Im- 
bramowicach, Bernardynek w Łysicach na 


górze Św. Katarzyny w bliskości Kielc, Be- 


f swej mowie, że polepszenie losu robotników 


kolomnami, | nysgu), 


W tym samym czasie w guberniach za- 
chodnich pozostało tylko 9 klasztorów rzym- 
sko-katolickich, a mianowicie 4 męskie i 5 
żeńskich, a to z ogólnej liczby 200, które 
istniały tam w czwartym lat dziesiątku ze- 
szłego stulecia. 

Tym sposobem z ogólnej liczby 505 kła- 
ją iE pozostało w całem państwie zaledwie 

Par 

Po ukazie tolerancyjnym a 30 kwietnia 
1905 roku sprawa klasztorów katolickich 
stanęła na porządku dziennym. W 1907 r. 
do Dumy wniesiono projekt prawa, propo- 
nujący: 1) potwierdzić etaty dla pozostałych 
22 klasztorów w państwie; 2) nie bronić va 
kładania nowych klasztorów, utrzymywanych 
s funduszów prywatnych; 3) pozwolić na 
przyjmowanie nowioyuBzów do wszystkich 
tych klasztorów; 4) znieść lub złagodzić o- 
graniczenia, którym podlegają zgromadzenia 
zakonne. 

Projekt tep wsznkża został wycofany. 


Ważne orzeczenie Kongregacyi Kardynalska 
Kongregacya SS. Sakramentów xajmowała się 
onegdaj ważnością święceń kapłańskich Szlach- 
cica nearolitańskiego Areny Rocca, który przed 
5 laty z posłuszeństwa rodziców, ale wbrew 
własnej woli, przyjął Święsenie kapłańskie. Kon- 
grogacya uwolniła go z obowiązków kapłań 
skich, a tem samem nznała moralny przymus 
za przyczynę niewsżności Święceń. Papież rety- 
fikował te zasadnicze orzeczenie, którs po raz 
pierwszy zostało przes Kongregacyę wydane. 

Kongres katolicki w Anglii ukończył w mie- 
ście Plimoath swe obrady przy udziale arcybl- 
skupa Westminstera, kard. Boarne'ra i bisku- 
pów x Liwerpolu, Birmingham i Portsmouth. 
Kongres zajmował się głównie sprawami spo- 
łecznemi. Dominikanin Mac Kabb wywodził w 


jest największem i najdonicś.ejszem problemem 
naszych czssów i powinno byó najważniejszem 
zadaniem kleru, Jeden z mowców wskazywźł, 
że wśród robotników angielskich panuje stra- 
sany aBalfabetyzm religijny, Wiela robotników 
nawet nie wie, kim był Jezus Chrystus. 


Mianowanla I przeniesienja. Minister spra- 
wiedliwości przeniósł radcę sądu Drą Bronieła- 
wa Markiewicza z Rzeszowa do Krakowa; za- 
mianował radcami sądu krajowego: radców i 
naczelników sądów powiatowych Eugeniussa Je- 
lonka z Mielca dla Krakowa, Dra Andrzeja Raj- 
skiego s Przeworska dla Tarnowa ; sędsiów po- 
wiatowych: Dra Kazimierza Jaroszewicza z Kra- 
kowa dla Krakowa, Dra Henryka Grewehia z 
Krzeszuwio dla Rzeszowa, zast. prokuratora Dra 
Eugeniusza Geislera z Nowego Sąsza dia Rze- 
szowa i sędsiego powiatowego Józefa Krawcty- 
ka z Jasła dla Rzeszowa. Sędzia Jan Tarak 
z Bochni mianowany sędzią powiatowym i na- 
czelnikiem sądu powiątowego w Makowie. 


— — —-1— 


Opera i operetka lwowska 
w Krakowle. 

Czwartek. „Tosca*, opera w 3 aktach Pucciniego. 
Trzy ostatnie gościnne występy Janiny Korotewioz- 
Waydowej oraz pierwszy gościnny występ Stanisława 
Jestrzembskiego, pierwszego tenora opsty kroackiej 
w Zagrzebiu. 

Piątek. „Ewa“, operetka w 3 aktach Franciszka 
Lehara. 

Sobota. „Trubadur“, opera w 5 aktach L Ver- 
di'ego. Gościnny występ Janiny Korolewioz-Waydo- 
wej oraz gościnny występ Stanisława Jastrzemb- 

lego. 
a ledziela popoł. „Cnotliwa Zāzanna“, operetka 
w 3 aktach T. Gilberta; z Heleną Miłowską w roli 
tytułowej. Ceny dramatu. 

Niedziela wieczór, „Traviata”, opera w 4 aktach 
Verdi'ego. Ostatni i pożegnalny występ Janiny Koro- 
lewioz- Waydowej. 

Poniedziałek. „Ewa“, eperetka w 3 aktach Fr. 
Lehara. 


Wtorek. „Straszny dwór“, opera w 4 aktach St. 
Moniuszki. 


roda. „Luba niewianość*, operetka w 3 aktach 
W. Lirskiego (księcia Władysława Lubomirskiego). 


Dział ekonomiczny. 
Polityka zapałkowa Dra Leo. 


Gdy kilka miesięcy temu Tow. austryac- 
kie „Helios* wraz z Bsnkiem Przemysłowym 
zniszczyło nasz przemysł zapałkowy—nikt z 
polskich polityków nie wziął w obronę na- 
szych fabryk. Nawet p. prezes Koła polskie 
go Dr Lso, członek Raiy nadzorczej Banku 
Przemysłowego, który — jak widzieliśmy — 
z taką brawurą i energią wpływał niedawno 
na członków Rady miejskiej, by zgodzili się 
na saangażowanie gminy w przedsiębioratwie, 
zorganizowanem przez jego przyjaciół poli- 
tycznych, nie odezwał się ani słowem w o- 
bronie naszych praw i naszych interesów.— 
Zdasiem Dra Leo, widocznie co innego jest 
popieranie nadszarganych interesów pp. Jud 
kiewiczów, Buzesów, swoich przyjaciół polí- 
tycznych, którzy przy najbliższych wyborach 
stokrotnig mu to wynagrodzą, a co innego 
jest gtawanie w obronie naszego przemysłu 
i wchodzić w zatargi z Sieghart'em, Spitz- 
móllerem, Krasnym itp. 


Dlatego nie należy się dziwić, że gdy za- 
mykano nasze fabryki zapałek, wszędzie mó- 
wiono, że to nie nie szkodzi(?). że mimo 
wszystko ta transakcya jest dia nas Pola 
ków błogosławieństwem i że całą konsum- 
cyę będziemy pokrywać własnym fabryka- 
tem. 

Jednak cóż się okazało ? 

Podczas, gdy przed „Heliosam* sapałki 
rosyjskie i węgierskie były u nas rzadk« ś- 
cią, dziś, gdy obrona polskich interesów do- 
stała się w ręce Dra Leo, Krasnego, Szar- 
skiego, Judktewicza i całej rodziny Bazesów, 
od 15 lutego do 1 lipca b. r. sprowadzono 
przez (Granicę i Szczakowę z fabryk ro- 
eyjskich (a takża i polskich z Częstocko- 
wy) około 20 wagonów szwedzkich zapałek, a 
z Węgier około 50 wagonów. Licząc zaś 1 
wagon zapałek po 5000 K, to dostaniemy, 
że do Galicyi w ostatnich pięciu miesiącach 
sprowadziliśmy zapałek za sumę 350.000 K, 
które dawniej pozostawały w kraju. 

Co o tem myśli p. Dr Leo? HM. 
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GŁOS NARODU s dnia 25 Lipca 1918. 


Rosya się rusza. 


(Telegramy „Głosn Narodu" z dnia 24 lipca.) 


Petersburg. (Tel. wł.) Eskadra czarnomor- 
ska, pozostająca pod komendą admirała Eber- 


harda wraz z flotylą torpedowców I transpor- 
towców, wypłynęła z Sewastopoia na pełne mo: 
rze z żapieozętowanymi rozkazami. 

„Dień* donosi, że Rosya ma xamiar 
zmusić Turcyę do cofnięcia się na linię Midią 
Enos. 


Próbna mobllizacya w Besarabii. 


Berlin. (Tel. wł.) „Berl. Tageblatt* donosi 
z Odessy: Zarząd Kolei dunajowej i beBarab- 
skiej otrzymał od rządu rozkas zatrzymania 
wszystkich linij kolejowych i materyału ko- 
lejowego wyłącznie do dyspozycyi władz 
wojskowych i transportu wojsk. Chodzi tu 
EK o t. w. próbną mobiiizacyę w Be- 
sarabii. 


Przed zawarciem pokoju. 


Warunki pokoju. 


Belgrad. (T. B.) Wczoraj popołudniu pod 
przewodnictwem króla odbyła sią Rada mi 
nistrów, która zajmowała się Gstatecznem 
sformułowaniem warunków pokojowych. Sły- 


chać, ża także rokowania delegatów wojsko- 
wych co do ustalenia linii demarkacyjnej, 
Rp, się odbywały w Bukareszcie, a nie w 


iszu. 


Zapatrywanie Greoyl. 


Ateny. („Ag. at.“) Podług pewnych infor- 
macyj warunki sprzymierzeńców będą poda 
ne do wiadomości dopiero na Kkonferencyi w 
Bukareszcie. Już teraz jednak można 
stwierdzić, że warunki bądą polegały na za- 
sadzie równowagi. Ze strony Rumunii nie- 
ma niebezpieczeństwa komplikacyi. Rumunia 
sama, bez poprzedniego porozumienia się ze 
sprzymierzeńcami, rozpoczęła wspólną walkę 
w interesie równowagi na Bałkanach, ponie- 
waż Wielka Bułgarya tworzyłaby niebazpie- 
czeństwo dla Rumunii. Szczytny traktat de- 
fenzywny gresko-serbski zawiera postano- 
wienia na wszelki wypadek, więc nie ma o- 
bawy, aby przy uregulowaniu kwesty! roz- 
działu przyszło do sporów z tego powoda. 

Ze strony (recyi, Serbii, Csarnogóry i 
Rumunii w przyszłości nie grożą żadne kom- 
plikacye. Jeżeli jakie grożą, to one mają 
punkt wyjścia w nieszczęsnem i niaoczeki- 
wanem wmięszaniu się Turcyi. Sprzymie: 
rzańcy życzyliby Bobie, aby Turcya dotrzy- 
mała zobowiązań, objętych traktatem w Londy- 
nie. Mimo marszu Turków do Tracyi sprzy- 
mierzeńcy nie mają zamiaru na konierencyi w 
Bukareszcie uzaać Tracyę jako teryto- 
ryum tureckie lub bułgarskie. Tracya tworzy 
bowiem wspólną własność wszystkich eprzy- 
mierzeńców i o losie Tracyi będzie się mu- 
sało powziąć wspólną decyzyę. 


Rosya w obronie Bułgarył. 


Petersburg, (Tel. wł.) Król Ferdynand o- 
trzymał zapewnienie wysoko postawionej o: 
sobistości rosyjskiej, że Rosya nie do- 
puści do dalszego poniżenia Buł- 
garyj. 


Gar Ferdynand żebrze © pokój. 


Bukareszt. (T. B) Car bułgaraki wysto- 
sował nowy telegram do króla Karola 
i prosił w nim, aby pośredniczył u królów 
Serbii, Qrecyi i Czarnogóry, w celu przy- 
spieszenia zawarcia pokoju. Król Karol 
wczoraj wystosował telegram do władców 
tych trzech państw, celem poparcia rychłego 
zawarcia zawieszenia broni Król zauważa 
w nich, ża ponowny rozlew krwi między 
dawniejszym! sojusznikami jest bszużyte- 
czny i mógłby pogorszyć położenie. 


Rumania radzi wstrzymać operacye. 


Bukarsszt. (T. B.) Król Karol wysłał 
wczoraj jednobrzmiące telegramy do królów 
serbskiego, greckiego i czarnogórakiego, aby 
poprzeć nową propozycyę rumuńską wstrzy- 
mania kroków uieprzyjacielskich przed roz- 
poczęciem rokowań 0 „zawieszenie broni i 
preliminarze pokoju w Bukareszcie. W tale- 
gramie tym prosi król o przyjęcia propozy- 
cyi rumuńskiej se względu ra położenie w 
Sofii 1 życzenie Europy przeszkojzenia dal- 
szemu osłabieniu Bułgaryi. 

Bukareszt. (T. B.) Na znaną rumuńską 
propozycyę nadeszła wczoraj w nocy odpo- 
wiedź Grecyi. Rząd grecki życzy sobie, zby 
równięż i zawieszenie broni było zawarte w 
Bukareszcię. Rząd rumuński odpowie- 
dział na to, że zgadza się, o ile przedtem 
pomtanowione będzie w Niszu zaprzestanie 
pochodu wojsk i kroków nieprzyjaciełskich, 
O innych sprawach, pozostsjących w związ 
ku z zawieszeniem broni, możnaby potem 
tak samo jak o preliminarzach pokojowych 
io samym pokoju, prowadzić rokowania w 
Bukareszcie. Rumunia ma nadzieję, że 
Grecya przyjmie nowe propozycye Rumunii, 
w których zatrzymaną jest nadal zasadnicza 
myśl dawniejszych proposycyj rumuńskich, 
aby przed rozpoczęciem rokowań, kroki nie 
przyjacielskie na całej linii ustały. 


Delegaci do układów o pokój. 


Belgrad. (T.B) Serbia odmówiła 
gawieszenia broni, wskazując na to, 
że wojska bułgarskie bardzo niedawno zno- 
wu zaatakowały niespodz ewanie miejsco- 
wości serbskie. 

Serbia dssygnowała, jako swoich pełno- 
mocników do rokowań pokojowych, prezy- 
denta misistrów Pasicza i byłego posła 
w Sofi Spalajkowicza, oraz dwóch puł- 
kowników. Qrecya prawdopodobnie samia- 
nuje prezydenta ministrów Venizelosa 
i b.posła w Sofii, Panasa, Czarnogóra mi- 
nistra spraw zagranicznych Plamenaca. 


po 


wyraża zdanie, 
będzie hegemonia Rumunii na Bał- 
kanie. Dziennik ten krytykuje dyplomacyę 


Turcya a mocarstwa 


i państwa bałkańskie. 


Mocarstwa wobec Turoyl. 


Londyn. (T. B.) W Izbie lordów na zapy- 
tanie, czy mocarstwa, które wywarły nacisk 
na Czarnogórę w sprawie przyjęcia granicy 


albańskiej, wyznaczonej przez koncert mo- 
carstw, wywrą podobny nacisk na Turcyę, 
aby uznała granice Enos-Midya, wice- 


hrabia Morley odpowiedział, że położenie 


dyplomatyczne i wojskowe jest zbyt kryty- 
czne i drażliwe, aby uzyskać sąd o niej 
przes dyskusyę w tej Izbie. Polityką Anglii 
było i jest popieranie Turcyi w uregulowa- 
niu jej finansów na zdrowych podstawach, 


ulepszenie administracyi i utworsenie trwa- 
łego ustroju. Pragniemy prowadzić dalej tę 
politykę, ale to życzenie spełnić się może 
tylko przy współudziale i za zgodą innych 
mocarstw. Jeżeli Turcya znowu po- 
ruszy kwestyę granicy Eno3-Mi- 
dya, to postępowanie takie bar- 
dzo łatwo może wpłynąć nieko- 
rzystnie 
T[urcya jest bardzo blisko intere- 
sowaną, 
byłyostatecznie załatwione przez 
traktat londyński. 


na sprawy, w których 


a które jak sądziiiśmy, 


Mowca nie może złożyć oświadczenia 
o tem, do jakiej akcyl mocarstwa byłyby 
gotowe lub też czy wywarto by nacisk na 
Turcyę w razie, gdyby na nieszczęście nie 
usłuchała ona rad udzielonych jej przez 


wszystkie mocarstwa. 


Udział Turoyi w rokowaniach. 


Bukareszt. (Tel. wł.) Życzenie Turcyi a- 
by być dopuszczoną do rokowań pokojowych 


w Niszu, nie zostało jeszcze skrystalizowa- 


ne. W kołach poinformowanych twierdzą je- 
dnak, że Rumunia do tego stanowczo nle do- 


puści. 


Bułgarya protestuje u Turoyl. 


Konstantynopol. (T. B.) Bułgarski minister 
spraw zagranicznych, Genadiaew, w tele- 
gramie wystosowanym do wielkiego wezyra 
oświadcza, że Turcya przez swe postępowa- 
nie narusza integralność Bułgaryi. Gena- 
diew żąda w telegramie, aby wojsko ture- 
ckie powróciło na linię graniczną ustaloną 
w Londynie traktatem pokojowym. 


Porta odpowie na ten telegram, że uważa 
traktat londyński za nieobowiązujący już. 


Rumania przeciw Tnrcyi. 
Wiedeń. (Tel. wł.) Z dobrze poinformowa- 


nej strony twierdzą, że dotychczas nie wia- 
domo, czy Rumunia będzie interweniowała 
w Adryanopolu. — Istnienie takiego 


planu jest jednak możliwe. Wielkie 


i dobra wojsko rumuńskie, liczące 600 ty- 


sięcy ludzi, użyte do walki przeciw Turkom, 
zapewniłoby Rumunii zwycięstwo. 


Odgłosy wojny. 
Hegemonia Rumunii na Bałkanie. 


Petersburg. (Tel. wł.) „Now. Wremia* 
że wynikiem obecnej walki 


rosyjską i stwierdza, że z powodu błędów 
dypiomacyi rosyjskiaj, Austro-Węgry dopro 
wadziły do rozbicia Związku bałkańskiego, 


osłabienia wszystkich państw bsłksńskich i 
stworzenia hegemonii rumuńskiej (77). 


Walki serbsko-bułgarskie. 

Belgrad (T. B.) (Uszęd.) Po dwudniowych 
walkach Serbowie obsadzili Belegrad- 
czik. Ludność powitała ich serdacznie. — 
Wojsko serbskie przybyło do Belarada w 
odległ. 8 km. od Widdynia. Około Piro- 
tu dwa bataliony bułgarskie z mitraliczem 
zaatakowały nasze straże przednie. Koło 


Garwan nieprzyjaciel ze znacznemi strata- 
mi został odparty. 


Marsz Turków. 
Wiedeń. (Tel. wł.) Tureckie wojska postą 
piły dalej na północ. Turcy spodsiewają się 


że w najbliższych dniach przyjdzie do więk 
szej walki z wojskami bułgarskiemi. 


Obsadzente Kirkilisse. 
Konstantynopol. (T. B.) (Urządownie). Pod 
czas obsadzenia Kirkilisse stoczono dro- 
bna potyczkę z piechotą bułgarską. Bszpo- 


średnio przed cofnięciem się wysadzili Buł- 


garzy w powietrze bombami koszary, skład 
amunicyi i budynki publiczne. Ludność z 
chorągiewkami wyszła naprzeciw wojsk tu- 


reckich. Radość mieszkańców z powodu przy- 
bycia Turków nie da się opisać. 


Bułgarzy cofają się. 
Londyn. (Tel. wł.) Z Sofii donoszą, że Buł 


garzy cofnęli się do D.brent na starej gra 
nicy bułzarsko-tureskiej. 


Ustępujące wojska 
spaliły Dimotikę mi A 


Jeszcze rzezie. 

Belgrad. (T. B.) „Serbskie biuro prasowe“ 
donosi, że wiadomości, jakoby wojsko Serb 
skie w Boliegradzie smasakrowało oficerów 
bułgarskich i dziewczęta, nie są praw- 
dziwe. 


Spokój w Bułgaryl. 

Zurich. (Tel, wł) Konsul szwajcarski 
w Sufi donosi do Berna, że w Bułgary 
panuje zupełny spokój i porządek. Koloni= 
cudzoziemskie gą zabezpieczone. 

Wiedeń. (Tel. wł). „N. W. Tagblatt“ ogła- 
Sza depeszę, od bułgarskiego prez. ministrów 
Radosławowa: 

„Proszę donieść, że w Sofii panuje su- 
pełay spokój. Naród odnosi się z zaufaniem 


Str. 0. 


do nowego gabinetu, który wkrótce przy- 
wróci normalne stosunki. Widzimy teraz, kto 
jest przyjacielem Bułgaryi.* 


Rosyjski Czerwony krzyż w Bułgaryl. 

Moskwa. („Ag. Pet.*) Wczorej wieczór 
oddział rosyjskiego Czerwonego Krzyża, zło- 
żony z 10 lekarzy, 18 sióstr i 35 dozorców, 
wyjechał do Bułgaryi. 


Telegramy. 


(Fsierramy „Głosu Narodu“ s Ania 24 lipca.) 


Zwołanie Sejmu galicyjskiego. 

Wiedeń. (Tel. wł.) W kołach dobrze poin= 
formowanych twierdzą, że Sejm galicyj- 
ski zostanie uwołany w pierwszym 
tygodniu września. Sejm będzie obra- 
dował ze względu na potrzebę uchwalenia 
zapomóg na dotkniętych klęskami elemen- 
tarnymi, bez obstrukcyi. Zs strony rzą- 
du czynione są usiłowanie, aby Ruaini zgo- 
dsili się na spokojny przebieg sesyi. 


Pomoc rządu dla Galicyl. 


Wiedeń. (Tel. wł.) Na dzisiejszej audyen- 
cyi przedstawili obaj ministrowie cesarzowi 
sprawozdanie 0 klęskach elementaraych w 
Galicyi i Styryi i przedłożyli projekt akcyi 
celem zaradzenia nędzy. 


Posłuchanła w Ischlu. 


ischi. (T. B.) Prezydent ministrów hr. 
Stiirgkh i minister spraw wewnętrznych 
bar. Heinold przybyli tu dziś rano o g. 7. 
Hr. Stürgkh był dziś o g. 11 przedpołud, 
na audyencyi u cesarza. 

Premier, który od kilku tygodni nie był 
u monarchy, zjawił się dziś przed rozpoczę: 
ciem urlopu i przedłożył cesarzowi referat © 
szeregu bieżących spraw połitycznych i ad- 
ministracyjnych. Namiestnik Galicyi Dr Ko- 
rytowski bswił, jak wiadomo, w Ostatnich 
dniach w Wiedniu, hr. Stürgkh mógł więc 
monarsze przedłożyć sprawozdanie o 
wyniku sejmowych wyborów w Ga- 
licyi,o kwestyach galicyjskich wo- 
góle zdać sprawę. Oprócz tego premier 
doniósł o większej akcyi zapomogowej, któ- 
ra ze Strony rządu jest zamierzoną w kilku 
krajach, dotkniętych katastrofą powodzi, w 
pierwszej linii w Galicyi i Styryi. 

Ar Stürgkh oczywiście także przy tej 


sposobności omawiał kwestyę Csech i po- 


informował monarchę o obecnym jej stanie. 

Wiedeń. (Tel. wł.) Audyencya dzisiejsza 
prezydenta ministrów i bar. Heinolda doty- 
czyły bardzo ważnych Spraw. Obaj ministro- 
wie oświadczyli, że sytuacya jast bardzo 
poważna. Audyencya skończyła się o g. 
1 w południe. W sprawie czeskiej supadły 
pewne decyzye, ale nie zostsły jeszcze 
oficyalnie ogłoszone, 


Kongres dla spraw ratownictwa. 

Wiedeń. (T. B.) W uwzasie od 9 do 18-go 
września odbędzie się we Wiedniu II, mię- 
dzynarodowy kongres dla spraw ratownic- 
twa i wypadków. Kongres będzie obradował 
w gmachu parlamentarnym. W pracach bie- 
rze udział szereg komitetów narodowych. — 
Na czele komitetu galicyjskiego stoi prof. 
Dr. Wicherkiewicz. 


Giełda. 


Wiedeń. (Tel. wł.) Giełda wskutek wiado- 
mości o etanowisku Rumunii była dzisial 


bardzo dobra. Pod koniec kursa poszły sna- 
cznie w górę. 


Gwardya szwajcarska w Watykanie. 


Rzym. (Tel. wł.) Z powodu „buntu” gwar- 
dzistów szwajcarskich w Watykanie, które- 
go powodem był» niezadowolenie z pułko- 
wnika Redendy, zebrała się wczoraj gwardya 
sswajcarska na podwórzu kaplicowem i tam 
odczytano rozkaz dzienny komendanta, za- 
wierający liet Kardynała Merry del Val, — 
W liście tym kardynał oświadcza, że Ojciec 
św. ubolewa z powodu zajść ostatnich, tem- 
bardziej, ile że po gwardyi można było o- 
czekiwać stanowiska, odpowiedniago do tra- 
dycyi Korpusu wojskowego, złożonego z ka- 
tolików Szwajcarów. Zołnierze, którzy mieli 
powód do skarg, powinni byli zwrócić s'ę w 
drodze służbowej do kardynała, jak to w 
orzyszłości mogą czynić, lub też powinni byli 
bez naruszenia dyscypliny opuścić swe miej- 
ace. Zamiast tak ucsynić, w dniu 17 maja 
br. okazali niesubordynacyę, której donio- 
słości nie można zapoznawać. 4 powodu te- 
go na rozkaz Papieża ci żołnierze, którzy 
nie chcą poddać się dyscyplinie, zostnją we- 
zwani do opuszczenia korpusu i oddalenia 
się dobrowolnego, by oszczędzić Papieżowi 
przykrości rozwiązania korpusu. 

Po odczytaniu rozkazu dziennego, odczy- 
tano regulamin co do ewentualnego zwol- 
nienia. Gwardsiści szwajcarscy następnie w 
porządku udali się na Bwoje stanowiska. — 
Przed południem trzech gwardzistów odda- 
lono. Wracają oni do ojczyzny. 

„Tribuna* donosi, że oprócz trzech wy- 
dalonych gwardzistów, czterej inni opuścili 
służbę w gwardyj. 

Nieprawdziwą jest wiadomość, jekoby Pa- 
ap zadeklarował rozwiązanie gwar- 

yi 


Przyjeskali da Krakowa. 


HOTEL FRANCUSKI. Ignacy Wołkowicki ze 
Strzyżowa, Wincenty Niem)jowski ze Śliwnik (W. Ka. 
Poznańskie), Dr Ludwik Sobiestczański z Sambora, 
Hugo Kleiu z Wiednia, Marya Kamocka zo Lwowa, 
Dr Kazimierz Bartoszewski ze Lwowa, Dyr. Jan Dry- 
szkiewicz z lzdebnika, Wilhelm E'ias ze Lwowa, Ka: 
zimierz Gizowski z Przemyśla, Marya Jonasowa z 
Cieszyna, Otto Steinbach z Wiednia, August Step- 
czyk z Łodzi, Marya Schefóik z Suchodniowa, Aniela 
Zachowa z Kolbuszowej, Dr Józef Markusfeld z Ozę- 
stochowy, X. Leon Raczkowski z Górki (W. KB. Po- 
znańskie), Bernard Kohlman z Hannoweru. 


SZA 


„GŁÓS NARODU“ z dnia 25 Lipca 1913. 


g Jednorazowa próba 


przexona każdego o jakości 


a Wa i 


ê i 


| Zakład artyst.-kamieniarski i budowl. 


ż Józefa KULKSZY 


y naprzeciw  omentarza 
x w Krakowie posiada 
3 wielki wybór gotowych 
pomników z piaskow- 

23 ca, granitu i marmuru, 
E£ Podejmuja sio wyko- 
nania grobów w miej- 

sou 1 na prowineyi, 
Telefon 1358. 


MASLO KZORSNIE 


świeże, naturalne w Ď-cio kilowych paczkach 

po Kor. 10 opłscone wysyła dom wysyła : ; s i 
kowy w Korczynie koło Krosna. s m s — 
97231 


Gortzelnik 


absolwent szkoły gorzelniczej dnblańskiej, 
z dłnższą samodzielną praktyką obowiąznje 
dawać wydatki możliwie wysokie poszukuje 


rE 


prawdziwe angielskie ceyiony, palone 

za pomocą gorącego powietrza, aparatem 

najnowszego systemu, jakoteż | surowe 
po najtańszych cenach poleca 


wW Olszowski 


KRAKÓW == 
Ma'y Rynek róg Szpitalnej. 


e e e a 
aoj 
N 


||: Pod gwarancyą naturalne : 


WINA MSZALNE 


Rolnicze Towarzystwo w Wippach (Kraina). 
polecane gorąco przez książęco-biskupi or- 
dynat w Lublanie, dla dostawy pod gwaran- 
cya naturalnych win mszalnych. 
Białe wina nadzwyczaj łagodne i dobre — 
dostawa od stacyi kolejowej Hałdenaschaft 
koło GÖRS, po K. 46—, do K. 60'—, za 1001, 
Szczególnie delikatne, sortowane wina. 
jak Pinela, Burgnndzkie blałe i czarne, Ries- 


Ośuiecm 


Polecamy gorąco wszystki, którzy mają zamiar jechać 
dc Bmeryki lub Sassy, zby cdali się z pełaerz zau- 
faniem iyilikte wprost do 


posady. Wiktor Jannszewski Brzeżany. A” z DE AE a ŚR 6 push a a ling å Zelen po K, 65— do K, 85 — 
RR Biura podróży Zofii Biesiadeckiej w Oświęcimiu, ||, Nie 06 mis nie dostarcza śię 
= e T które nie ma żaGnych agentów uni nazauiaczy. nadzoróm parafialnego sdi © Wippach, 

EW RO RTT OPEK TERE OO OK Ai A iekolwi duż j 
Turkestańskie melony cukrowe E E Dy więtosjh dORGOLAH 


Koszyk pocztowy b-cio Kg. Koron 2.50 
Przesyłka kolejowa 25-cio Kg. Koron 8.— 


dostarcza Szilágyi, Eksport ewoców 
Kiskórćs— Węgry. 948 10 3 


í PRYWATNE MRT 


z prawem publiczności, oraz 


PENSYONAT 


FRANZ SCHOLZ, GRAZ, GRAZBAGH-as8e 29 


Związek Mleczarski 


pod Patronatem Wydziału krajowego 


==—=— Lwów ul. Mickiewicza I. 26 
dostarcza najprzedniejsze 559 20 12 


MASŁO DESEROWE 


w przesyłkach pocztowych i kolejowych po cenach kzżdorazowych notowań 
odpowiadających konjuktnrze targu. 


Sprzedaż hurtowna | drobna dla Krakowa Plac Szczepański l. 8 
ZERiE 1 


Zastępstwo i skład 


„WECKA” 


słynnych aparatów isłoi do konserwowa- 
nia jarzyn, owoców, mięsa, grzybów itp. 
posiada firma 


W. HALSKI 


handel żelazny 
Szewska 23. Kraków. Sukiennice 21-22. 


Bracia Tercyarze 


5-go Franciszka 
(Bracia Albertanie) 


Kaźmierz ni. Krakowska 43. Telefon 208, 
szrzodają najpowszechniej używane meble 
gięte wyplatane lub z siedzeniem deszezuł- 
Kkowem t.j. krzesła, fotele, kanapy, bujanki, 
taborety biurowe 1 salonowe. 
Również przyjmują krzesła do wyplatania, 
naprawy i politurowania. 


Stoły i krzesła 
do wypożyczania 


są na składzie, 


Wycieraczki kokosowe 


oraz własnego wyrobn plecione trzcinowe 
w różnych wielkościach, 379 0 


Chodniki kokosowe 


do kościołów, urzędów na schody, koryta: 
rze i do przedpokoi, 


Poszukuje się 


do kupna małego domu z ogrodem albo bez 


1—8 klas, świadectwa maturyczne, ró- 
wnorzędne z państwowemi — znako- 
mity pensyonat — 
ceny umisrkowane. 


dom własny — 
732 0 


Uczeń Akademii Handlowej 


poszukuje na czas wakacył zajęcia lub lekoyi 
z wydziałowych niższych klas gimn. i real. 
oraz buołalteryi i innych przedmiotów han- 
dlowych. Zgłoszenia „M. K.* do Administra- 

eyi „Głosu Narodu“ 874 0 


Kwalifikowana 8% 0 


Nauczycielka 


posiadająca język niemiecki, frunouski i ła- 

cinę, oraz roboty ręczne jak haft i t. p. 

poszukuje lekoyi w miejscu. lub na wyjazd 

za skromnym wynagrodzeniem. Zgłoszenia 
do Administracyi „Głosu Narodu“. 


NA RATY! NA RATY! 


MOTORY 
MASZYNY 


Narzędzia dla rzemiosł I przemysłu 


dostarcza po cenach fabry- 
cznych na długoletnie spłaty 83143 


Spółka maszynowa | kredytowa, 


nie parceli budowlanej. Pośrednictwo wy- 


URZĄDZONA WEDŁUG NAJNOWSZYCH WYMAGAŃ 
FABRYKA WYROBÓW MASARSKICH 


JÓZEFA BIALIRA 


W KRAKOWIE, ul. Fioryańska L. 50. Filia: mi. Szpitala L ra 


Poleca w zakres masarstwa wchodzące wyroby w jak najlepszym 
gatunku i o wybernym smaku. 


PRZESYŁKI ODWROTNĄ POCZTĄ 2A POBRANIEU. 


907 6 4 


LOKAL 


nety, 3 piwnice duże suche; podwo- 
rzec z wodociąg em, Kloski z portalom ea 
łym frantowym, nadający sie specyalnie na 
skład wina, bufet, ewentualnie na 
biura i t. p. zarsz do wynajęcia, wiado- 
| mość w handlu E. Smidowicza raków, Linia 
dak „poprzednio przez kllka lat był tam 


Lwów, plao Maryaski 10. Talofon 1605. _Skład wina.“ 964 3 1 
C. k. Dyrekcya kolei państwowych w Krakowie. 
LE v 1913 WYCIĄG 
z rozkładu jazdy ważnego od 1 maja 1913. 
Odjazd z Krakowa. Przyjazd do Krakowa. 
12:20 w nocy, p. o8ob. Nr. 11 do Podwoło-| 1-30 po poł, p. miesz, Nr. 461 do Wieliczki.|12440 w nocy, p. posp. Nr. 8 z Czerniowiec IX., Zakopanego, Zwardonia, Żywca 


1:42 po 
rzówa giły. 

1:42 po poł, p. osob. Nr. 48B (do 1 V ilo 

30 [X., co niedzielę i święta) do Trzebini. 

1:67 po poł, p. osob. Nr. 14 do Wiednia: 
do Wrocławia, Berlina, Opawy. 

2:35 po poł, p. posp, Nr. 6 do Wićdnia. Po-|3:30 w nocy 


Połączenia: od Bukaresztu, Jnss, lckan| Wadowic i Bielska przez Kalwaryę. 
Delatyna, Husłatyna, Jaworowa, Stojano- 2:20 po poł., Nr. 6 p. posp. ze Lwowa. Połą- 
wa, Stryja, Sambora, Chyrowa. czenia: od Jaworowa, Rawy ruskiej, Sta- 
3-07 p. posp. Nr. 7. z Wiednia. Połączenia:| nisławowa, Chyrowa, Sambora, Stryja. 
z Karlsbadn, Pragi, Ołomuńca, Opawy, Cie-|3:45 po poł. p. posp. Nr. 5 z Wiednia. Po- 
szyna, Wrocławia i Berlina przez Trzebinię.| łączenia: z Karlsbadu. Pragi, Ołomuńca 
p. osob, Nr. 12 z Podwołoczysk.| Opawy, 


czysk. Połączenia: do No rego Sącza, Kry- 
niey, „Orłowa, Tarnobrzega, Sokala, Sam- 
bora, Btryja, Brodów, Potutor, Hnsiatyna, 
Kopyczyniec, Grzymałowa. 

12:50 w nocy, p. posp. Nr. 8 do Wiednia, 
Połączenia: do Opawy, Pragi, Karlsbadu. 
Wrocławia i Berlina. 


oł, p. osob. Nr. 6213 do Kocmy- 
| Mo 


5:13 w nocy, p. posp. Nr. 7 do Czerniowiec. | Iączenia: do Wrocławia, Berlina, Pragi,| Połączenia: z Odessy, Kijowa, Grzymałowa, +36 po pał. p. osob. Nr. 414 z Wieliczki 
Połączenia: do Szczucina, Tarnebrzega,|  Karlsbadn. Zbaraża, Czortkowa, Husiatyna, Potutor,|445 p. poł, p. osob. Nr. 26 z Oświęcimia 
Bełzca, Sokala, Sambora, Ohyrowa, Stryja, | 248 po poł, p. osob. Nr. 44B (ad 1 V. dof Brodów, Stanisławowa, Stryja, Sambora,|] Skawiny. Połączenia z Wadowic przez 


30 IX, codziennie) do Trzebini. Połączenia:| Chyrowa, Sokala, Jasła, Rozwadowa. Spytkowice. 
do Gliwic, Wrocławia, Warszawy. 4:52 rano, p. osob. Nr. 20, ze Lwowa. Połą-|4*52 po pał. p. osob. Nr. 27 z Brzecławy 
2:51 po pol, p. posp. Nr. 5 do Lwowa. Po-| ozenia: od Stojanowa, Podhajec, Chyrowa, (Lundenburga). F 
łączenia: do Szczucina, Nowego Bącza, Roz-| Sambora, Stryja, Orłowa, Krynicy (od 1 V 550 po poł. Nr. 116 (od 1 VI. do 36 IX, 
wądowa, Jasła, Dynowa Sokala, Chyrowa.| do 30 IX.), Nowego Sącza. wł) z Tarnowa, Połączenia (z Orłowa 
Sambora, Stryja. 6'30 rano, p. posp. Nr. 103 z Wiednia. i Krynicy od 15 VI do 30 1X) Nowego 
300 po poł, p. osob. Nr. 25 do Tarnowa.|5'BD rano, p. osob. Nr. 48 z Nowego Zagó-| Sącza, Stróż, Jasła, Szozucina. Erki 
Połączenia: do Szozucina, Stróż. Jasła, No-| rza przez Suchę. Połączenia: z Gorlic, ©r:|6'14 wieczorem p. miesz. Nr. sg A „cała E 
wego Sącza. (Orłowa od 15 VL do 30 IX).| łrwa, Zakopanego. *z5 wieczór. p. osob. yr ha z R SE) ów UA. 
3:25 po pol., p. osob. Nr. 49 do Suchy, Żywcaj6'00 rano, p. posp. Nr 3 z Wiednia. Połą-| Połączenia: z Kijowa, kiej Stryja dam. 
Trzebinię. (od 16 VL do 30 IX.) Zakopanego, No| nia: z Berlina | Wrocławia przez Bogunin.| worowa. Ickan, A Ra: a Se WIA 
6-40 rano, p. posp. Nr. 3 do Podwołoczysk,| wego Sącza, Stróż. 6:32 rano, p. posp. Nr. 2 z Iokan. Połącze-| bora, zwi owego Sącza, „ J8- 
Stanisławowa, Ickan. Połączenia: do Szczu- | 6'40 po pol, p. osob. Nr. 27 do Łańcuta.| nia: z Konstantynopola przez Konstancyęj  Sła, Szeznelna. b. Nr. 42 od Steyia, S 
cina, Nowego Sącza, Krynicy, Orłowa, | Połączenia: do Stróż, Nowego Saan Jasła.| Bukareaztn, Zaleszczyk, Dełatyna, Podha-|6'53 wiecz., p. oso -ő r. E St: Nam- 
Tarnobrzega, Jasła, Dynowa,  Bełzca, | 6-00 wieczór, p. osob. Nr. 116 do Oświęcimia że, Nowego Zagórza, Uhyrowa. bora, Nowego Zagórza i; zez Suchą. Po- 
Sokala, Sianek, Rawy Ruskiej, Sambora, | g:45 wieczór, p. osob. Nr. 16 do Wiednia. 720 rano, p. osob, Nr. 15 z Oświęcimia. łączenia: z Law ocznego, 1 ic Tusta- 
Brodów, Czortkowa, Kijowa, Odessy. Połączenia: do Warszawy, Potersburga. 7:20 rano, p. osob. Nr. 412 z Wieliczki. nowie, Gorlic, Orłowa, Bielska i Wadowic 
ko PALA e a D A pii A Wroclawia, przez Trzebinię, do Berlina. pe Mony * Nr. 6312 z Kocmyrzowa|. przez STA JO NER 
ia: do Wrocławia I De mjr ; P . M . p. b 0 i 
binię, Cieszyna, Koszyc, Opawy, Berna, 6:56 wieczór, p. miasz,, Nr. 61V do Tarnowa. 2-55 EN p. osob Nr. 32 z Oświęcimia przez 7 36 ae p: posp. Nr. 204 (od 15 V. do 
Ołomuńca, Pragi. 7:40 wieczór, p. miesz. Nr. 463 do Wieliczki.| Podgórze-Płaszów. Połączenia: z Żywe:,| 30 IX.) du o wat oczysk, Pełączenia z Ki- 
7:50 rano, p. osob, Nr. 15 do Podwołoczysk. | 7:44 wiecz., p. posp. Nr. 204 (od 15 V. doj Suchy, z Wadowic przez Kalwacyę i Spyt- że Se i uslatyna,  Kopyczyniec, 
A E E e a a ava, Nad-| 30 IX.) do Karlsbadu. mozen b. Nre 148 (od 1 VI. do 30 Jasła w, Stanisławowa, Stryja, Sambora, 
rzezia, Sambora, Stryj tanisławowa, | 7. 1 „Nr. wego Za-|8'15 rano, p. osob. Nr. o . $ A 
Brodów, RABS OWE. Ta oby SERA, kas Fodzczzet IX, wł.) z Tarnowa. Połączenia: z Nowego r e Az z Wiednia. Połęczeo 
8'10 rano, p. osob. Nr. 411 de Wieliczki. Płaszów. Połączenia: do Oświęcimia, Wa- rie i Nr. 203 (od 15 V. do]. Cieszyna pie data: y: 
8-26 rano, p. osob. Nr. 621 do Koomyrzowa |. dowio przez Kalwaryę, Żywca, Gorlic, Mezó- 30 IX AK ET adu Połączenia ż Pra-|S'28 wiecz., p. ipost, Nr. J02 (pd 15 VI. do 
i Mogiły. Laborcz, Przemyśla, Bianek, Lwowa. zi, aoa: 3 30 1X. jie Zakopanego RAUK]. 
846 rano, p. posp. Nr. 205 wd 15 V. do | 8'00 wieczór, p. osob. Nr. 6215 do Kocmyrzowa.ig.{4" rano, p. osob. Nr. 13 z Podwołoczysk. Po-|8'50 wiecz, p. osob. Nr, 47B (od 1 V. do 30 
30 1X. wł.) do Podwołoczysk, Połączenia; | 8-43 wieczór, p. posp. Nr. 1 do Ickan, Bu-| łączenia z Kijowa, Odessy, Gzymałowa, Iwa-| 1X. w niedzielę i święts) od Trzebini. 
do Sambora, Sianek, Podhajec, Stojanowa, | kareszin, Konstansyi. ,Połączenia: do Chy-| nia Pnstego, Husiatyna, Czorikow a, Zbaraża |9:10 wiecz, p. osob. Nr. 34 z Oświęcimia. 
Brodów, Kopyczyniec, Kijowa, Odessy, rowa, Sambora, Stryja. Konstantynopola| Brodów, lckan, Stanisławowa, Rawy ruskiej | Połączenia z Sierszy woduej, 
8-30 rano, p. osob. Nr. 41 do Nowego Za- 


Hnsiatyna, Itzkan, Jass, Bukaresztu. 

356 w nooy, p. posp. Nr. 10 do Wiednia. 
Połączenia: do Warszawy, Cieszyna, Wro- 
oławia Berlina, Opawy, Berna, Karlsbadu, 


Pragi. 

4:20 s p.osob. Nr. 31 do Oświęcimia przez 
Podgórze-Płaszów. Połączenia: do Wado- 
wio przez Spytkowice. i< 

5'20 rano, p. osob. Nr, 20do Wiednia. Po- 
łączenia: do Wrocławia i Berlina przez 


okrętem. Podhajec, Sianek, Chyrowa, Nowego Sącza B'24 wieczór. p. posp. Nr. 4 z Podwołoczysk 


AE F A i . ii Grzymaiej 

órza, Sambora, Stryja przez Pougórze- | 8-0 wieczór, p. osob. Nr. 17 do Podwoło-|9'06 rano, p. osob. Nr. 41 z Granicy. Połą-| Połączenia:od Kijowa, Odessy, 4 
zótów, Połączenia: do Wadowic i Bieiska |  gaysk. Połączenia: do Wieliczki, Chyrowa,| czenia z Warszawy. : ? wa, - Husiatyna, poci „ił 
przez Kalwaryę, do Żywca, Zwardonia, Sambora, Stryja, Jaworowa, Rawy Ruskiej,19:35 rano, p. osob. Nr. 13 z Wiednia. Połą-| niec, Brodów,  Ickan, Bwy „Aaa 
Zakopanego, Gorlice, Borysławia, Tustano- | Podnajec, Śianek, Brodów, Husiatyna)| czenia: z Ołomuńca, Opawy, Cieszyna| Podhajec,  Sianek, Siryja, or- 


Sokala, Tynowa, Jasła, Rozwadowa, Or 
towa, Krynicy, Nowego Sgcza, Gorlic 
Stróż j 

tróż, Szozncina. 19 z Wiednia. 


Bielska, W ocłarwia, Berlina, Gliwic, War- 
szawy. 

11:20 rano, p. miesz. Nr. 462 z Wieliczki, 

1156 ranu, p. osob. Nr. 39 z Wiednia. 945 wieczór. p. osob. Nr. A 

12-58 rano, p. osb. oNr. 6414 z Koomyrzowaj Połączenie: z Pragi, Otom ? Opawy, 
i Mogiły t0'24 wieczór. pe osob. Nr. 24 z Rzeszowa. 

110 p. pol, p. osob. Nr. 114 (od 1 Vi. doj Fołączenia: O Jasła, Rozwadowa, Orło wa 
30 IX. co niedzielę, czwartki | Święta)| Krynicy, Nowege Sącza, Stróż, Nowego 

x Nowego Sącza] Zagórza, Szozucina, Wieliczki, 

1105 wieczór. p. osob. Nr. 46 z Nowago Są- 
cza przez Sachę. Połączenia: od Orłowa, 
Zakopanego, Zwardonia, Żywca, Bielska, 


wic, Stanisławowa, Tarnopola. 

9:30 rano, p. osob. Nr. 18 do Wiednia, Gli- 
wic, Wrocławia, Cieszyna, Opawy, Berna, 
Warszawy. 

10:45 rano, p. osob. Nr. 43 (od 15 VI. do 
30 IX. włącz.) do Zakepanego i Rabki, 
Połączenia: do Żywca, Zwardonia. 

10.45 rano, p. 6sob. Nr, 13 do Podwołoczysk 
i ickan. Połączenia: do Nowego Sącza, 
(Krynicy od 3 V. do 30 IX, wł.) Orłowa, 
'"arnobrzega, Jasła, Dynowa, Sokala, 
Uhyrowa, Sambora, Stanisławowa, Po- 
intor, Kopyczyniec, Źbaraża. 


Ozortkowa, Kopyczyniec, Grzymałowa, Ki- 
jowa, Odessy. 

10:16 wieczór, p. posp. Nr. 4 do Wiednia 
Połączenia: do Warszawy, lwanogrodu' 
Petórsbutga, Wrocławia, Berlina, Opawy, 
Pragi, Karlsbadn. 

1036 wieczór, p. posp. Nr. 104 do Wiednia, 

10:55 wieczór, p. osob. Nr. 19 do Lwowa, : 
Połączenia: do Wieliczki, Jsaała, Dynowś, c e rd dza 
Ohyrowa, Sambora, Stryja, Stanisławowa, |1-24 p, pol, p. osob. Nr. 14 ze liwowa. Pola- 
Jaworowa, Bianek, Sambora, Stojanowa.| czenia z Sambora, Stryja, Chyrowa, So- 

11.56 w nocy, p. oseb. Nr. 47, do Nowego] kala, Dynowa, Jasła, Rozwadowa, Nadbrze-| i Wadowio przez Kalwaryę. s 
Sącza. Połączenia: do Oświęcimia, ay, zia, (Erynioy ga 1 V. do 30 IX. wł.) No- Per w FAR Enah: Pn 9 z ee dnia 

er Nrx33 4 ię-| Zwardonia, Zakopanego, Orłowa wego Sącza, Stróż, Jasla, Szozucina. Połączenia: maka a l) 

= GMA RAE E S E Aoro a i A Sianek, Bory-|2:08 p. poł, p. osob. Nr. 44 z Nowego Są- | Wrucławia i Berlina. przez Trzebinię, Mo 

do Wadowic i Bielska przez Kalwaryę sławia, Stryja, Stanisławowa. cza. Połączenia z Krynicy (od 1 V. do 50] suwy, Petersburga, Warszawy, 


Nakladem Spółki komandytowej właścicieli „Głosu Narodu”, Wydawca I odpowiedzialny redaktor JAN MATYASIK. 


a) — — — niższe ceny. — — — B 
A | Towarzystwo Rolnicze w Wippach (Kraina) 


posługujący ubogim w Krakowie || 


w starem albo nowym Krakowie, ewentual- |! 


kluczene. Poste restante, Kraków. J. S.|| 


przy ul. Brackiej L. 11. parter, cały, specy- | 
Blnie urządzony z boszetysmi, linoleum, wo- | 
dociągiem, 2 duże ubikacye, 3 gnbi- || 


Drukarnia „Głosu Narodu“ w Krakowie, ul. św. Tomasza 35, pod zarządem J. R. Dobrzańskiego. 


Nr. 169 


PRZEWODNIK DLA GRY 


ś6 NA RIISTR. LOTERYI KLASOWEJ 


zawierający szczegółowe warunki i plan gry 1-szej Loteryi, prze” 
syła za nadesłaniem 25 h.w znaczkach pocztowych, i zamówienia 
na Losy przyjmuje: 


Dom bankowy August Raczyński 


w Krakowie 
c. k. lotervi 


EB ERSTE? EH 


Kol 
BAKG EL EGCLECET E CITACE] 


lektura klasowej, 
SGEE: ; 5 SETIA PELE e 
KAEKRBRJOOREBEBEBEEAEBEKEBZBERABSNEGCH 


PLAC POWYSTAWOWY | 
LWÓW, PAŁAC SZTUKI. 


WYSTAWA R. 1863 


(PAMIĄTKI i DZIEŁA SZTUKI) 
14 SAL. 941 0 14 SAL. 


s” Otwarta codziennie od godziny 9 rano do 6 wieczor. =x 


Młodzież obojga płci i wojskowi do wachmistcza włącznie płac 
| Wstęp 50 h, tylko po 20 halerzy. — W poniedziałki wstęp í kokon: 


Czysty dochód przeznaczony na fund. weter. r. 1863. 
cj szedl." aż» a lubo nód kn ll. | 


— NE 


MER AR IRT E Alim!" E "2 di a NIM. 


Tytonie i cygara odnikotyzowane 


z zakładu „Falka* w Wiedniu są zawsze Świeże na składzie w c. k. trafice 
jw „Kiosku“ naprzeciw teatru miejskiego w Krakowie. 
95253 


CAPS 3357 


Eam arpi. 


S Wysyłki na prowinoye nskutecznia się odwrotnie za pobraniem poczt. 


== KTO CHCE = 


W TANI SPOSÓB URZĄDZIC SOBIE DOBOROWĄ 
BIBLIOTEKĘ DOMOWĄ NIECH ZAPRENUMERUJE 


„Bibliotekę Dzieł 
Wyborowych" 


CO TYDZIEŃ KSIĄŻKA ZA 19 I PÓŁ KOP. 


Nudnych książek nie drukujemy. 
Każda książka jest zajmująca. 


W ROKU 1913 MIĘDZY INNEMI DZIEŁAMI WYJDĄ: 
Pamiętnik Bukara, uzupełniający słynne Pamiętniki Gchockiego 
CZASY PRUSKIE, wspomnienia J. FALKOWSKIEGO 
PAMIĘTNIK MŁODZIEŃCA ztwlerdzy kijowskisj Rawity-Gawrońskiego 
PARAFIE POLSKIE NA SYBERYI ks. JOZEFATA ŻYSKARA 
Zjawiska medjumiozne profesora dr. |  Ochorowicza. 

JAK SIĘ DOCHODZI DO WIELKICH FORTUN Myersa 


Z nowości literackich polskich wyjdą dzieła: 
Rodziewiczówny, Zapolskiej, Tetmajera, Perzyńskiego, Źmijewskiej 
i wiele innych. 


Redakcya posiada w tece szereg współczesnych utworów tłuma- 
czonych z literatur obcych. 


ŻYWOT I CZYNY 
ks. Józefa PONIATOWSKIEGO 
B ezpłaine premium Całoroczni prenumeratorzy Biblioteki 


Dzieł Wyborowych otrzymają tę książkę 
iako premium bezpł. na wytwornym paplerze z ilustrac. w ozdobnej oprawie 


Cenn prenumeraty w Warszawie kwartalnie K. 2'50, z przesyłką 3-15. 
Za oprawę dopłaca się 1 rb. 59 kop. 


Redaktor Zdzisław Dębicki. — — — Wydawca Kazimiera Gadomsksi 
Warszawa, Nowo-Sienna 2, tel. 114-30. 


KATALOGI ROZSYŁA SIĘ BEZPŁATNIK. 


YUUUUCYWYGUWA TEPEE 


Najlepsze czeskie żróc:o zakupna 


4 Tanie pierze do łóżek 


b 
GA * U kg. szarego, dobrego, dart 3 
a 5 K. 240, najlepszego pół białego K, 2%, o 
Yi k K. 4, biatego puszystego K, 6-10; I kg. bardzo pięknue- 
X e MPa go śnieżno-białego dartegu K. 6'40 | K. & 1 kg. 
KS: ehu azarega K, 6 i K, 7; białego dobrego K. 
łapszego puchu a piersi K. 18— Przy od 


m- 
aaj- 


biorze 3 kg. franca. 
z gęstego F 2 niebieskiego bişlogo lub òf- 


Gotowa pościel tego nankinu, 1 plarzyna 180 om. diora 


120 em. 

teroka wraz z dwoma poduszkami, każda «m. 
rozości, Bapełnione nowem, szarem, bardzo trwałem puszystem K. 16. 
puokem K. 20, puchem E. 24. pojadynczę pierzymy an t 
f poduszki K, 3,3%, 1 4; pierzyny 2 m, długia, 140 om. sz le 
K. 1470, K. 1780, I K, 31— pedunzki 90 om. długie 70 om. axórokie K, 440, 
E. „A : H piernaty z silnego gradlu w pasy, 180 om. długie 116 em. szerokie 
12, 19:80, K. 1480. Wysyłza sa pobraniem począwszy ud K. 18 franeó. Wymiana 
GORWOlONA — za nieodpowiednie "Trot ad Wyczerpujące cenniki darmo 

opłatnie. 


w Deschenitz, Nr. 865. Czechy. I 


$. BE 


We 
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F. Kopaczyński i $ka 


Fabryka wyrobów bronzowniczych i złotniczych 
odlewarnia szlachetnych metali oraz v<yłączna e©- 
prezentacya szat I "urgicznych 


Związku pracy polskich Z. “let w 5: kowie 


Firma Basra |Istnisjąca od r. 1964 starała się zawsze siuiyó potrzcbom 
kościołów polskich wyrobami bronzowniczymi i słotniczymi, wykonywanymi 
starannie I sumiennie. Ufając, że Przewielebno Duchowieństwo, które maż, 
dotąd darzyłe zaufaniem i przychylnością, nie odmówi swego poparcia as- 
szamu oslowi — wyrugowania obcych, importowych towarów i zdohieata 

polskich kościołów pracą polskich rąk, 4 0 
W KRAKOWIE ULICA BRACKA L. 2. (TELEFON 2330). 


nw i m a 


+ 


